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W dniu 23go grudnia b. r. rozpo- 
zas w feiletonie druk nowej 4-tomo- 


ieści historycznej 


ENRYKA SIENKIEWICZA 


z ezasów najazdu szwedzkiego za Jana Ka- 


Zimierza p. t.: 


= yk? [JJ KA © PP.* 


BEE Nowo przybywający prenumeratoro- 


wie otrzymają początek powieści w arkuszach.. 


«Przedpłata na „CZAS“ 


'./0d dnia igo Stycznia 1885 r. 
z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem: 
i na cały rok 24 złr. 
ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
skm 12 zh. 6 zr. 2:50 


Á 


| nawet! 


-jaką ją widzisz i kwita! 


Ze 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


na cały rok 56 marek. 


na kwartał na 1 miesiąc 


| na pół roku 
14 marek 6 marek. 


28 marek 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "GE 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 


w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 


swym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 


Ikażdego Numera. 
Eg” Miejscowa prenumeratę przyj- 


muje Adaministracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 


' 


mysłowców cukrowniczych spowodowało dłuższą i 
ożywioną dyskusyę, jak niemniej projekt do usta- 
wy względem tępienia phyllocery. Bliższe szcze- 
góły z posiedzenia podajemy poniżej. Izba panów 
załatwi jeszcze jutro najnaglejsze przedłożenia, 
poczem nastąpi formalne odroczenie Rady państwa, 
prawdopodobnie aż do 20 stycznia. 

Nieobecność hr. Juliusza Andrasego na oaegdaj- 
szem posiedzeniu węgierskiej Izby wyższej, na 
którem obejmował przewodnictwo baron Sennyey, 


|bywa w politycznych kołach rozmaicie tłamaczoną. 


biuro dzienników iogłoszeń w Su. 


kiennicach pod 1. 28 w handlu ga- 
lavteryjnym p. M. Herza, handel 
4. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1. 27, Sprzedaż gazet KKuklińskie- 
go w hali Sukiennic I. 6, ksieęgar- 
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn- 
"ku głównym, handel Hessaw ryn- 
ku głównym, handei Bajera przy 
ulicy Grodzkiej. 
we Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef napp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Wr, ? przy 
ulicy Trybunalskiej. "E 


Przegląd 
Kraków 19 grudnia. 


Z duiem 1 stycznia 1885 r. zostają miejscowo- 
ści: Czyżki, Konty z Brachówką, Bołożynów, Prze- 
włoczna z Kobylem czyli Bajmakami i Sokołówka, 
wyłączone z okręgu reprezentacyi powiatowej 
w Brodach i wcielone do okręgu reprezentacyi po- 
wiatowej w Złoczowie. 3 

Izba deputowanych odbyła wczoraj ostatnie po- 
siedzenie w tym roku — a posłowie rozpoczęli 
z dniem dzisiejszym ferye Bożego Narodzenia. 


Sprawozdanie komisyi podatkowej o petycyi prze- 


Polityczny. 


Z pamiętników krótkowidza. 
 Przepisała Majota. | 


——OMLOO—— 


(12) 
(Ciąg dalszy.) 


Ojciec omal mnie nie zdusił w uściskach, gdym 

z pierścionkiem panny Antoniny do domu przy- 
jechał. 
RM toś mi chwat! — mówił — to rozumiem... 
Myślałem do ostatniej chwili, że się tak może... 
coś tego... Aleś ty widzę solidny chłopiec, solidny... 
A że tam ludzie trochę może będą gadać!... kpij 
sobie z nich! pda i 

— Mój ojcze — rzekłem zniecierpliwiony — 
eóżby ludzie mogli gadać! Przecież ten kawałek 
łąki nie stanowi o całym RZ xi m bycie, żebym 
się dla niego miał sprzedawać! 

Ojciec się zmieszał. ? 

— Łąki!... — powtórzył — 2 tak, łąki... zapewne. 
Zresztą ktoby na to zważał. Jeżeli ty tylko nie 
masz wstrętu.., 


— Wstrętu! — krzyknąłem zrywając się z miej- 


-sca — dlaczegobym miał mieć wstręt do tak mi- 


łej, anielskiej istoty? Skąd takie przypuszczenie 

awet! Chyba — dodałem podejrzliwie — chyba 
że tu się ukrywa jaka tajemnica, która pannie 
Antoninie ujmę przynosi, No, to niechżeź mi 0J- 
ciec powie, póki czas... 

Ale ojciec obruszył się bardzo. 

— (o za tajemnica! co cij się śni! Jest taką, 


; odpowiedział i wysze 
z pokoju. 


a : łaśnie tée SP EOZEM > 

Jaką ją widzę! w Ż, że ja jej nigdy do 

brze widzieć nie noka, Trz. as 4 je j a g h e 

zdaleka, że m. oh Ę ni jakiego eż 
. 2 : 

aria d ze wstydem, że nie wie, bym się musia 


Nazajutrz przed południem Pojechałem. "MEET 


y miara ` 


Pester Lloyd oświadcza, że nieobecność Andra- 
szego nie miała demonstracyjnego charakteru. 
Faktem atoli jest, że Andraszy przedwczoraj udał 
się do swego majątku w Terebes. 

Pesti Naplo ogłasza pismo „pewnego bardzo 
wybitnego polityka,* omawiające powitalną mowę 
Sennyeya. Artykuł ten, którego autorem ma być, 
jak przypuszczają, hr. Albert Apponyi, zaznacza, 
iż według uroczystego zapewnienia Sennyeya za- 
sadnicze polityczne zapatrywania dzielą go od 
rządu; to zaś, w czem się on zgadza z rządem, 
odnosi się tylko do niektórych luźnych kwestyj. 
Enuncyacya Sennyeya jest tedy stanowczo pozy 
cyjną, gdyż i zy. spotyka się niekiedy 
z rządem w pojedynczych kwestyach, jak n. p. 
w Sprawie oświaty i narodowości. Po tej enuacya- 
cyi było wprost śmiesznem twierdzić, iż rządowi 
powiodło się Sennyeya dla siebie pozyskać — a 
szczególnie, gdy Sennyey dodał, że rząd przyjął 
jego poglądy, anie on poglądy rządu; nie polity- 
czna barwa, lecz tylko forma działalności Sennyeya 
doznała zmiany. Wobec tego pomiędzy Sennyeyem 
a opozycyą zachodzi tylko jedna różnica, a tą jest 
taktyka. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu nio- 
mieckiego, usprawiedliwiał deput. X. Jażdżewski 
wniosek żądający równouprawnienia języka pol- 
skiego z niemieckim w sądach tych ziem, które 
od roku'1772 dostały się pod panowanie pruskie. 
Usprawiedliwienie swe opierał na prawach zape- 
wnionych Polakom traktatami i na nieodzownej 
potrzebie praktycznej. 

Dep. Unruhe, naczelnik powiatu babimoskiego 
w Poznańskiem, zapewniał, że usiłowania germa- 
nizacyjne nie przekraczają w Poznańskiem stø- 
sownych (sic!) granie; Polacy żądają obecnej u- 
stawy, tylko dlatego, aby się do przyszłego po- 
wstania łatwiej zorganizować mogli. 

Podsekretarz ministerstwa sprawiedliwości nie 
widzi powodu zmieniania ustaw z r. 1876 i 1877, 
które uprawnione potrzeby języka polskiego w są- 
dach należycie uwzględniły. 

Windthorst twierdzi, że Niemey powinni przecie 
raz zacząć wstępować na drogę wypróbowaną już 
w Austryi, gdzie przez należyte względy dla na- 
*odowości polskiej, Polacy są dziś podporą państwa, 
na którą się rząd najbardziej spuścić może. 

Depat. ks. Radziwiłł oświadcza, że w słowach 
p. Unrube przebrzmiewa echo tych raportów, na 
których prawdopodobnie opiera ks. Bismark twier- 
dzenia, z jakiemi tu czasem występuje, © rewolu- 
cyjnych zamiarach Polaków. Niewiadomo tylko, o 
jakich on mówi Polakach, bo jeźli o mieszkań. 
cach Królestwa Polskiego, to będąc w Skiernie- 
wicach, miał sposobność widzieć, życzliwy stosu- 
nek panującego z ludem, wśród którego Cesarz 
czuł się najbezpieczniejszym, Polacy zaś Księstwa 
Pozaańskiego nie pragną niczego więcej, jak żeby 
im nie przeszkadzano w legalnem współdziałaniu 
z Niemcami. 

Duńczyk Funggreen wie, co to znaczy zamiło- 
wanie swojszczyzny i języka swego, i dlątego poj- 
muje żądania Polaków. Niemcom nie życzy, żeby 
się kiedy dostali pod obce panowanie, i znaleźli 
się w potrzebie bronienia ojczystego języka swego, 
jax to dziś czynią Polacy, przypomina im tylko, 


Wszedłszy do ciemnej i brudnej izdebki, nie za- 
stałem w niej nikogo, lecz z drugiej strony dole- 
ciał mnie głos ekspedytora: 

— Ależ odważny! 

— A co pan chce! odparł ktoś drugi — dziś 
wszystko na interesie stol. 

— No, przecież nie taka znowu bogata. 

— Tak, ale... 

Tu ekspedytor usłyszawszy moje kroki, wyjrzał 
przededrzwi i wybiegł do mnie, a gdy mi odda- 
wał opakowane pudło, wydało mi się, że był jakiś 
pomieszany. 

Przez całą drogę ten pochwycony przypadkiem 
urywek rozmowy, nie mógł mi wyjść z pamięci. 
Byłbym przysiągł, że chodziło o mnie. Odważny! 
Dlaczego odważny? — powtarzałem sobie z nie- 
pokojem i przeczucie jakiejś niespodziewanej ka- 
tastrofy napełniało mnie takim strachem, że jeżeli 
kiedy, to w owej chwili przydomek odważnego 
dziwnie ze mną nie licował. Przychodziły mi na 
myśl zagadkowe wyrażenia ojca i pewne niejasno- 
ści w postępowaniu samejże panny Antoniny i co- 
raz silniejszego nabierałem przekonania, że w tem 
wszystkiem coś się kryć musi. Dlaczego odważny ? 
powtórzyłem po raz dwudziesty, wysiadając przed 
gankiem domu mojej przyszłej. 

Może dlątego, że byłem już podejrzliwie uspo- 
sobiony, zauważyłem jakby rodzaj zakłopotania 
w słażącej, która odbierała odemnie paltot. Powie- 
działa mi, że panienka jest w ogrodzie i że ją 
głowa mocno boli, że ona pójdzie się spytać, czy 
będę się mógł dziś widzieć, ale odpowiedziałem, 
że pójdę sam szukać jej pani, i choć widocznie 
starała się mnie zatrzymać, wyszedłem przez sa- 
lon szklannemi drzwiami do ogrodu. 

Wczesna wiosna nie zdążyła jeszcze rozebrać 
się ze swych zielonych sukienek na rzecz trawni. 
ków i drzew, ale powietrze było nadzwyczaj ła- 
godne, słońce świeciło jasno przez nagie gałęzie, 
a woń krążących silnie soków roślinnych unosiła 
się po nad czarniawą, spulchniałą ziemią. 

W środku dużego grabowego szpaleru ukazał mi 
się dobrze znany błękitny szal panny Antoniny. 


steczka, odebrać z poczty przesyłkę od Loursa. | Siedziała wpół leżąc na drewnianej ławce pod drze- 


Grudnia — 


Sobota. 


że gdyby nie oni i ich król Sobieski, znajdowa- 
liby się dziś może w potrzebie bronienia się od 
sturczenia. 

Wniosek X. Jażdżewskiego przekazanym został 
osobnej komiisyi. 

Wczoraj miał parlament niemiecki odroczonym 
być na czas Świąt. 

Na wczoraj naznaczonem też było pełae posie- 
dzenie konferencyi, która miała zatwierdzić do- 
tychczasowe postanowienia komisyi, sformułowane 
przez reprezentanta Belgii p. Lambermont, jako 
sprawozdawcę komisyi. 

Stanowczo zdecydowaną sprawą jest już po- 
wszechne uznanie nowego „państwa* Kongo. An- 
glia i Niemcy uznały je urzędownie i zawarły 
z niem traktaty handlowe; reszta mocarstw uzna 
je w tych dniach. 

Rewizya wojska pruskiego po koszarach odby- 
ła się nietylko w samym Berlinie, ale w większej 
części miast pruskich mających znaczniejsze za- 
łogi; rewidowano także mieszkania prywatne żo- 
natych podoficerów. W Wittenberdze podano za 
przyczynę zniknięcie z magazynu pewnej części 
ostrych ładunków. W Dttsseldlorfie powstała z tego 
powodu pogłoska, która się lotem błyskawicy roz- 
biegła po całej okolicy, że Cesarz abdykował. 


We Francyi odbędzie się d. 21 b. m. wybór 
delegowanych do wyboru nowych senatorów na 
podstawie świeżo uchwalonej ustawy. 

Podłag wiadomości, nadeszłych z Shanghai, wy- 
płynęła flota chińska d. 16 b, m. na morze otwarte 
w niewiadomym kierunku. W Paryżu domyślają 
się, że uda się ona na wybrzeża Korei, dla zara- 
dzenia skutkom wybuchłego tam powstania, zarzą- 
dzono jednak środki ostrożności na przypadek, 
gdyby ruch ten floty chińskiej ukrywał w sobie 
złe zamiary przeciw Francuzom. 


Wstępując na krzesło Prezydenta miasta 
Krakowa, Dr Feliks Szlachtowski w dwóch 
mowach wybitnie naznaczył, jak pojmuje swo- 
je stanowisko i szeroki rozwinął pogląd na 
przeszłość i przyszłość Krakowa. 

W autonomicznej organizacyi, stanowiska 
zwierzchnicze mają dwa rodzaje obowiązków 
i podwójna odpowiedzialność: burmistrz, po- 
dobnie jak Marszałek krajowy, jest zarazem 
zwierzehnikiem ciała reprezentacyjnego i na- 
czelnikiem administracyi; jako Prezydent Ra- 
dy miejskiej ma zadania natury parlamentar- 
nej, jako pierwszy urzędnik w mieście wła- 
dzę i wykonanie w ręku. Ten podwójny nie- 
jako charakter stanowi trudność stanowiska, 
bo mąż o wysokich zaletach politycznych bę- 
dzie złym burmistrzem, jeśli będzie chciał 
według parlamentarnych prawideł rządzić 
w mieście i sterować w Magistracie; naj- 
lepszy natomiast administrator nie odpowie za- 
daniu Prezydenta, jeśli wobec Rady miejskiej 
zajmie tylko biurokratyczne stanowisko. 

Wybornie Dr Szlachtowski zdał sobie spra- 
wę z tej komplikacyi odmiennych zadań. 

W pierwszej zaraz chwili dał dowód wy 
sokiego politycznego poczucia. 

W mowie do Rady miejskiej objawił się 
mężem politycznym — w mowie do urzędni- 
ków Magistratu okazał rzadki u Polaków dar 
człowieka władzy. Zanim przejdziemy do pro- 


choć byłem już bardzo blisko. 
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gramu rozwiniętego przed Rada miejska, win- 
niśmy zapisać wrażenie głębokie, jakie we 
wszystkich sferach miejskich wywarły te 
słowa stanowcze. Zkąd u nas pochodzi tak 
częste rozluźnienie organów władzy, ta anar- 
chiezność dawnych rządów polskich, a nie- 
kiedy, przyznajmy, i dzisiejszych autonomi- 
cznych, ten brak'karności i ścisłości urzędo- 
wej, która prowadzi do nadużyć lub zaniedba- 
nia? Jedną z głównych przyczyn tego stanu 
jest właśnie brak stanowczości ze strony 
zwierzchników, obwijanie kwestyi w bawełnę, 
niejasne określenie stosunku do podwładnych, 
oraz obowiązków urzędowych. Mowa Dra 
Szlachtowskiego była pod tym względem wy- 
jątkiem i powinna zostać wzorem dla każde- 
go, eo obejmuje władzę w jakimkolwiek za- 
kresie. Nie były to rekryminacye przeszłości, 
ale przestrogi na przyszłość, które też przy- 
jęło grono urzędników Magistratu z pełnem 
uznaniem. Nie bowiem w trudniejszem nie 
stawia położeniu podwładnego, niż brak sta- 
nowczości zwierzchnika; nie więcej nie uła- 
twia jego zadania, niż jasne określenie, cze- 
go w pełnieniu swych obowiązków trzymać 
się winien. 

Ta jedna mowa — to cały program. Wa- 
żniejszem bowiem należyte wykonanie, niż 
uchwalanie najpiękniejszych projektów. Pro- 
jektów i programów mamy wiele, za wiele 
na środki materyalne, jakiemi miasto rozpo- 
rządza — i wiele pięknych uchwał — ale 
sprawy miejskie potrzebują przedewszystkiem 
dobrego, sprężystego rządu, a tego właśnie 
rękojmią są słowa Prezydenta. 

Niemniej znaczącą i ważną jest przemowa 
Prezydenta do Rady miejskiej. Słowo „nieza- 
wisłość, tak często nadużywane i fałszywie 
tłumaczone, odpowiedniejszego i prawdziwsze- 
go nie może znaleść zastosowania, niż w tym 
wypadku. Dr Szlachtowski niezawisłości swej 
obywatelskiej nie chciał zamienić na ciężką 
odpowiedzialność naczelnika miasta; ale gdy 
ja raz przyjął, wytknął sobie jej cel i środki 
działania. A pierwszym z tych środków i wa- 
runków skutecznego sprawowania rządów jest 
oparcie się na silnej większości w Radzie. 
Prezydent kilkakrotnie wypowiedział zasadę 
ścisłej bezparcyalności wobec wyznań, sta- 
nów i stronnietw tak w zarządzie miasta, jak 
w kierownictwie Rady — ale żądał zarazem 
solidarności dla zadań, które ma do spełnie- 
nia — i tę solidarność w znacznej większości 
Rady miejskiej znajdzie. 

Czy opjozycyą znajdzie także? Któż jej 
w dzisiejszych czasach, zwłaszcza w naszych 
nie spotyka stosunkach, jeśli coś pożyteczne- 
go chce przeprowadzić? Wszelako na pewne 
twierdzić możemy, że stosunek głosów przy 
wyborze Prezydenta nie będzie miarą opjozy- 
cyi; a znów niezawisłość obywatelska radców 
jest tu rękojmia, że podniety opbzycyjne — 
chętka wykolejenia Rady i zachwiania har- 
monii, jaka ją od dwudziestu lat odznaczała, 
okaże się bezskuteczną. Nie chodzi tu o prze- 


wem, z głową opartą o pień i nie poruszyła się, | wiązanie tej okropnej zagadki? I znowu przypo-| — A! to bałwany! — wykrzyknął mimowoli — 


mniały mi się wczorajsze słowa ojca: „Jeżeli nie 


— Może spi? — pomyślałem i raptem zwolni- | masz wstrętu...* 


wszy kroku, zacząłem się skradać ostrożnie. Wy- 
glądała tak malowniczo w tym błękitnym szalu, 
zarzuconym na brunatną, jak ta wiosenna ziemia, 
sukienkę, z jedną ręką podłożoną pod głowę, a 
drugą spoczywającą na poręczy ławki, że nagle 
błysnęła mi zuchwała myśl zbudzenia jej poca- 
łunkiem. A nuż się obrazi?... ona, drżąca przed 
każdem zbliżeniem jak mimosa. Ale przecież je- 
stem jej narzeczonym, a zresztą od czegóż odwa- 
ga! Przeklęty ten wyraz przypomniał mi całkiem 
nie w porę rozmowę na poczcie i zmącił nieco po- 
godę moich arkadyjskich planów. Zbliżyłem się 
jednak i stanąłem tuż nad nią. Wydała mi się mo- 
eno czerwoną, czerwoną jak nigdy! zapewne z po- 
wietrza i bólu głowy. Gdzieniegdzie tylko na po- 
liczkach i na czole miała białe plamki. Ochota do 
pocałunku jakoś mnie troszkę odpadła, ale w ka- 
żdym razie była to pierwsza sposobność przypa- 
trzenia się jej z blizka. Należało z niej skorzy- 
stać. 
Pochyliłem się nad moją narzeczoną, równy i 
głęboki oddech owionął mnie przyjemnie, spojrza- 
łem i... zdrętwiałem. Cała jej twarz pokryta była 
mnóstwem drobniuchnych, czerwonawych krost, po- 
przerywanych tu i owdzie głębokiemi, jakby od 
ospy szramami, a w paru miejscach skóra odsta- 
wała zlekka, biała i cieniutka, jak bibułka an- 
gielska. ToT E Sap: 

Nie zapomnę nigdy wrażenia, jakiego doznałem 
w owej chwili. Ogarnęło mnie takie obrzydzenie, 
taka wściekłość, że cofnąłem się, wyciągając przed 
siebie ręce, jakbym jakąś marę chciał odepchnąć. 
Ruch mój gwałtowny obudził pannę Antoninę. — 
Otworzyła oczy, krzyknęła zlekka, zakryła twarz 
obu dłońmi i uciekła. 

Ja zostałem na miejscu, jak wryty. W głowie 
mi się kręciło, dygotałem ze wstrętu i wzruszenia. 

się z nią stało, co się z nią stało od wczoraj!? 
Taką przecież zawsze być nie mogła; choćbym 
był dziesięć razy krótkowidzem, byłbym to musiał 
spostrzedz, Więc cóż to jest? gdzie znajdę roz- 


Ha! więc on coś wiedział, domyślał się i nie 
ostrzegł mnie! Wszystko zawrzało we mnie z o- 
burzenia nad tem wyrachowaniem, którego omal 
że nie padłem ofiarą. — Ależ, do pioruna! mam 
wstręt, mam i nie myślę się z tem taić!! 

Wypadłem z ogrodu, wskoczyłem do najtyczanki 
i kazałem pędzić do domu, co koń wyskoczy. 

Pod samą wsią ojciec objeżdżający pola spotkał 
mnie na swoim siwoszu. 

— Ależ lecisz! — zawołał, śmiejąc się i dając 
znak furmanowi, aby stanął. — Myślałby kto, że 
uciekasz od swojej narzeczonej. 

— I nie omyliłby się — odparłem przez zaci- 
śnięte zęby — uciekam rzeczywiście. 

Ale ojciec był zanadto jowialnie nastrojony, by 
się tem przestraszyć. 

— Ha! ha! ha! Pierwsza kłótnia zakochanych ? 
No, no, pogodzicie się. 

— Nie pokłóciliśmy się i nie będziemy się go- 
dzili — rzekłem, siląc się na spokój, ze względu 
na Grzesia, który się nawpół obrócił na koźle — 
tylko... noga moja już tam więcej nie postanie. 

Ojciec poruszył się niespokojnie na siodle. 

— A toż co takiego? 

— Nie, dowie się ojciec w domu. 

Mój rodzie gniewnie uderzył konia szpierutem 
i pogalopował naprzód, a najtyczanka potoczyła 
się za nim. b 

— Gadajże, co ci strzeliło do głowy? — rzekł, 
gdym wszedł do jego gabinetu, gdzie już mnie 
niecierpliwie oczekiwał. — Cóż to za nowy Szus, 
do kroćset ?! 3 

— Co mi strzeliło ?! — wybuchnąłem. — Nie! 
to zanadto! Jak ojciec mógł na coś podobnego 
mnie wystawić! Czy to podobna było przypuścić, 
że ja wcześniej lub później nie zobaczę... 

— Czego nie zobaczysz ? 

— Tego, co dziś zobaczyłem. Że jest wstrętną, 
potworną, okropną... że wolałbym się powiesić, 
aniżeli z nią ożenić. 


Ojciec cofnął się o parę kroków, 
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wagę tego lub innego stronnictwa, ale o przed- 
miotowość w traktowaniu spraw, bo na to 
łatwa zgoda, w czem leży istotne dobro mia- 
sta, a w czem tylko chęć popisu lub dążność 
negacyjna. 

Nie było popisu w długim programie no- 
wego Prezydenta. Aby iść naprzód, trzeba 
oglądać się na to, co dokonane i co było za- 
mierzone. Dokładna znajomość wszystkich an- 
tecedencyj jest podstawą programu Dra Bzla- 
chtowskiego. Nie wymaga on komentarza, bo 
sam w sobie jest wyczerpujący. 

Nowa inicyatywa bywa przywilejem ludzi, 
od których rozpoczyna się życie polityczne 
lub autonomiczne. Program Dra Szlachtow- 
skiego, który podaliśmy świeżo w całości, 
jest dalszym ciągiem usiłowań poprzedników, 
ale nawiązujące z przeszłością, — wysuwa 
nowy Prezydent na pierwszy plan najwa- 
żniejsze, najbardziej naglące sprawy; w spo- 
sobie zszeregowania tych potrzeb i pragnień 
okazał się tu nietylko biegły znawca mia- 
sta, — ale i mąż czynu, który oblicza śro- 
dki i możność do przeprowadzenia ważnych 
dzieł, Wchodzi on we wszystkie szczegóły, 
niczego niepomija, ale dając dowód wniknię- 
cia w położenie miasta, program ten warun- 
kowe tylko stawia obietnice. Jest-to cecha 
trzeźwości i rzetelności politycznej, która 
nie przecenia sił, nie łudzi, ale wskazuje 
cele, do których zwolna, systematycznie dą- 
żyć należy. 

Odrodzenie Krakowa po nadaniu statutu 
było spieszne, może zbyt spieszne na warun- 
ki i zasoby materyalne. Stanowisko, jakie 
dziś Kraków wśród miast polskich odzyskał, 
obowiązuje na przyszłość. Stara królów sto- 
lica, zamieniona w stolicę eywilizacyjną, w 0- 
gnisko naukowego i artystycznego życia — 
ma jeszcze brak pierwszych warunków nie- 
tylko rozwoju, ale utrzymania się na tej 
skali, jaką odzyskała. Wodociągi, budowa 
teatru,” oświetlenie miasta należą — że tak 
powiemy — do elementarnych potrzeb, sine 
qua non. A są. to przedsięwzięcia w naszem 
położeniu trudne i kosztowne, wystarczą więc 
te trzy kwestye na cały okres działania Rady. 
Nie wykluczają one atoli postępu w innych 
gałęziach zarządu miasta. Przygotowawcze pra- | 
ce komisyi dla podniesienia rzemiosł i prze- 
mysłu dostarczą materyału do zadań pierw- | 
szorzędnej wagi. Kraków stoi Uniwersytetem i i 
instytucyami naukowemi, które tu mają swo- a 
je siedlisko, ale brak mu podstawy ekonomi- 
cznej, i dlatego przyszłość jego niepewna, i 
rozwój utrudniony. W braku przemysłu i fa- 
bryk rozwija się pauperyzm — a opieka 
nad ubogimi staje się coraz cięższem zada- 
niem. 

Wszystkie te pytania i wszystkie dążenia 
ujął Dr Szlachtowski w swojej programowej | 
mowie w jednolitą całość. Nie żądajmy, aby 
program spełniony był doraźnie — nie odra- 
zu Kraków zbudowano — ale połączmy siły, 
a otaczając zaufaniem naczelnika miasta, przy- 
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żeby go w takiej chwili do niej puścić. 

— W jakiej chwili? — podchwyciłem — więc 
ojciec wiedział, że miewa jakieś chwile... 

— Przecież to nie żaden sekret. Sam Sicicki 
mówił mi, że co trzy lub cztery miesiące bywa 
jej przez parę dni gorzej, no i wtedy zapewne, że 
nie musi być miło patrzyć na nią; ale skoro cię 
jaką, jak jest zwykle, nie zrażała, więc myśla- 
em... 
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— Jakto gorzej? jakto, jaką jest zwykle? — 
wykrzyknąłem z uniesieniem — czemżem się miał 
zrażać, kiedy nie nie widziałem. 

— Co? co? nie widziałeś, że ma całą twarz... 
jakby tu powiedzieć... no, że jedaem słowem, bie- 
daczka jest tak zeszpeconą tem djabelskiem cier- 
pieniem skóry; bo gdyby nie to... 

Spuściłem głowę z przygnębieniem. | 

— Widziałem tylko, że ma jakąś niezwykłą 
cerę — odparłem ponuro — ale gdybym był coś 
podobnego przypuszczał... i 

— (zy ty sobie kpisz ze mnie?... Toż to zda- 
leka bije w oczy... Także się w porę zaczął roz- 
myślać. 

Zdobyłem się na coś bohaterskiego. 

— Ojciec chyba zapomina lub nie wić, że ja 
mam tak krótki wzrok — syknąłem przez zaci- 
śnięte zęby, czując, żem się cały krwią oblał. 

jciec aż stanął na środku pokoju. , 

— Masz tobie! — krzyknął, załamując obie 
ręce — i cóż to teraz będzie z tego wszystkiego? 

Nim zdążyłem odpowiedzieć na to kłopotliwe 
pytanie, zatętniło przed gankiem. Ojciec wyjrzał 
przez okno i cofaął się zmięszany. j 

— Od Sicickiego — wymówił. — Poznałem je- 
go konia... Będzie awantura, skandal, jak Bóg 
w niebie. Toś nas ładnie ził! Czemuż do stu 
djabłów nie nosisz okularów, kiedyś ślepy!” 


(Dokończenie nastąpi). 
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spieszymy rozwiązanie tylu kwestyj żywotnych 
i uchyli się ta watpliwość: czy Kraków, po- 
dźwignawszy się nieco, chyli się znów do 


wobec całej Polski duchowe i moralne po- 
słamnietwo, tak znajdzie także w sobie wa- 
runki materyalnego rozwoju. 
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-= Postawiona wezoraj na porządku dziennym Rady 
państwa kwestya cukrowni zwraca uwagę naszą na 
finansowe i ekonomiczne stosunki w Czechach. 

Panujące tam obecnie przesilenie uwydatniło 
tylko zawieszenie wypłat przez Tow. kred. ziem- 
skie, ale nie można powiedzieć, żeby ono je 
wywołało i było jego wyłączną przyczyną. Tow. 
kred. ziemskie nie zostało doprowadzone do nie- 
możności wypłat przez niezdrowe spekulacye gieł- 
dowe, lub inne operacye tego rodzaju, przez ja- 
kie upadły w r. 1873 banki wiedeńskie, tylko przez 
chwilową niemożność ściągnięcia tego, co mu się 
z innych rąk należy, a mianowicie przez kryzys, 
w jaką popadły przedsiębiorstwa, które wspierało. 
Jedyną winą, którą nieoględności jego zarządu może 
przypisać można, jest ta, że wpływające do jego kas 
krótkoterminowe wkładki angażowało w interesa 
długoterminowe. 

Najgłówniejszą przyczyną przesilenia jest spa- 
raliżowanie działalności cukrowni, przynoszących 
do niedawna jeszcze wielkie zyski swym przed- 
siębiorecom, przez znaczne obniżenie cen cukru. 
Z trzechset cukrowni istniejących w Austryi, dwie- 
ście sześćdziesiąt przypada na Czechy. Większa 
ich część pracowała kapitałem obrotowym, poży- 
czanym przeważnie, albo bezpośrednio z kas Tow. 
kredyt. ziemskiego, albo pośrednio przez inne 
Banki i stowarzyszenia zostające z niem w stosun- 
kach finansowych. Od chwili, kiedy cukrownie te 
znalazły się w potrzebie co najmniej przetrzymy- 
wania sprzedaży swych wyrobów, aby ich nie zby- 
wać za bezcen, można było przewidzieć, że się 
też w terminach umówionych, z wypłaty pożyczo- 
nego kapitała obrotowego niszezać nie będą mogły 
a wynikający ztąd groźny rezultat dla instytucyi 
dostarczającej głównie tego kapitału był już tylko 
kwestyą czasu. 

W maszyneryi obiegu pieniężnego bywa tak, że 
skoro się w niej jedno kółko zepsuje, to się przez 
wzajemne oddziaływanie na siebie i reszta kółek 
popsuć a przynajmniej dużo z nich nadwerężenia 
doznać musi. W obecnym przypadku, oile go ztąd 
przeniknąć możemy, zdaje nam się, że nie nastą- 
piła jeszcze konieczna potrzeba aby się kółka te 
łamały lub nadwerężeniu ulegały. Tu po prostu 
jedno z kółek zatrzymało się w swym ruchu, przez 
eo i reszta stanęła. 

Taki stan rzeczy zdaje nam się właśnie akcyi 
pomocniczej otwierać stosowne pole, tylko akcyę 
tę przeprowadzać należy w racyonalny sposób. 

Panujące w Czechach ambarasy, składające się 
na to, co przesileniem chwilowem nazywamy, Toz- 
kładają się na następujące pierwiastki: 

Cakrownie nie mogą zbyć korzystnie swego cukru, 
nie mogą więc zwrócić pożyczanego corocznie ka- 
pitała obrotowego i płacić podatku. 

Tow. kred. ziemskiego, nie mogąc odebrać pie- 
niędzy zaangażowanych w obrocie cukrowni, nie 
może się uiszczać z swych krótkoterminowych zobo- 
wiązań. A 

Kilka innych instytucyj znalazło się przez utrzy- 
mywaną między sobą wzajemność stosunków, jeśli 
nie w niemożności wypłat, to przynajmniej w po- 
łożeniu ambarasownem. 

Powszechny popłoch, najgorsza w takich razach 
plaga, dopełnia reszty. Ludzie, którzy poprzednio 
ani myśleli o ściąganiu swych pieniędzy i nie mają 
potrzeby czynienia tego, żądają spłaty ze strachu; 
inni zaś wstrzymują się od wkładek i pożyczek, 
co sprawia stagnacyą powszechną w obiegu pie- 
niężnym i oddziaływa zgubnie na cały ogół sto- 
sunków ekonomicznych. 

Panikę tę trzeba przedewszystkiem zażegnać. 

Zdaje się, że w tym kierunku uczyniono już 
krok najwłaściwszy, jeśli dzienniki zapewniające, 
że Bank austro-węgierski postanowił wzmocnić sto- 
sownie uposażenie filii swej w Pradze z zamiarem 
eskontowania wszystkich lepszych weksli, są dobrze 
poinformowane. Środek ten powinien się przyczy- 
nić znacznie do uspokojenia wylęknionych umy- 
słów, przez coby już najniebezpieczniejszy czynnik 
obecnego przesilenia w Czechach stracił swe grożne 
znaczenie. Uchylenie paniki będzie tu połową ku- 
racyi. 

op nie mogą teraz płacić podatków, 
rząd przystanie zapewne na wszelkie możliwe ulgi. 
Oświadczył on też, o ile wiemy, gotowość swą do 
tego zaraz w pierwszej chwili. W tym punkcie 
obowiązek Rządu do niesienia pomocy nie może 
być wątpliwym, bo udzielając jej, strzeże własnego 
interesu. 

O ile w kierunku ratowania cukrowni, a tem 
samem skarbowego .z nich dochodu, wypadnie mu 
iść dalej, o tem nie chcemy przesądzać, a prze- 
dewszystkiem uprzedzać zdania, jakie sam objawi 
przy załatwienia przekazanej mu wczoraj przez 
Izbę deputowanych do szczegółowego zbadania pe- 
tycyi centralnego Towarz. dla przemysłu cukro- 
wniczego. 

Pozwolimy sobie tylko w kwestyi ratowania 
cukrowni następujących kilka uwag, głównie na 
wentylowaniu tej kwestyi w Prusach opartych. 

Uważano tam, że w chwilach zbytecznego obni- 
żenia się cen cukru, wypada podać cukrowniom 
sposobność przetrzymania przesilenia targowego. 
Za najwłaściwszy do tego środek poczytano urzą- 
dzenie składów, bądź osobnych, bądż w intereso- 
wanych ceukrowniach, na któreby umyślnie w tym 
celu powstająca instytueya wystarczające do pro- 
wadzenia dalszego procederu udzielała zaliczki. 

Rozchodziło się tylko o to, kto ma instytucyę 
taką do życia powołać, i o niektóre szczegóły u- 
boczuych jej czynności, zostających w związku 
z użytkowaniem jej kapitału w chwilach, w któ- 
rych go cakrownie nie będą potrzebowały. Co do 
powołania do życia takiej instytucyi, rozehodziły 
się wprawdzie także zdania w różnych kierunkach, 
najpowszechniejsze jednak uznanie zyskał projekt: 

1) aby w pierwszej linii za obowiązanych do 
założenia jej poczytać osoby głównie interesowane 
w tej sprawie, więc przedsiębiorców, z których 
znaczna część liczy się do ludzi zamożnych, po- 
siadających jeszcze majątki po za obrębem przed- 
siębiorstwa, potem możniejszych właścicieli grun- 
tów dostarczających eukrowniom buraków ; 

2) starać się skłonić do udziału w kapitale za- 
kłąadowym koła kupieckie, interesowane w handlu 
enkrem, tudzież inne instytacye finansowe; 

3) w ostataiej dopiero linii wymieniono pomoc 
rządową, w jakiejkolwiek formie, czy udziąłu w ka- 


pitale zakładowym, czy subwencyj, czy pożyczek 
bezprocentowych na czas dłuższy, czy pożyczek 
krótko - terminowych z bieżących zasobów kago- 
Sat: z u. Uoliwych, któreby za czas wydatku jeszcze wrócić 
upadku — czy przeciwnie, jak ma wielkie ir czy chwilowego poręczenia czy też innych 
ułatwień. 


hyperprodukcyę cukrú potrącające, żądające, aby 
przez ułatwienie wycofania się z eksploatacyi, u- 
sunąć zwolna cukrownie niemające racyi bytu, bądź 
z przyczyny zbytniej słabości kapitału zakłado- 
wego, bądź dlatego, że ziemia użyta w ich oko- 
licy na produkcyę buraków, nie sprzyja wytwa- 
rzaniu się w nich dostatecznego procentu części 
cukrowych, ale to są kwestye nie obchodzące sa- 
nacyi, opartej na udzielaniu zaliczek na zastaw 
gotowego już wyrobu. 


mogły wrócić instytucyom finansowym pożyczony 
od mich kapitał obrotowy, całe przesilenie, wstrzą- 
sające obecnie targiem pieniężnym czeskim, stra- 
ciłoby swój zaostrzony charakter, a cała maszy- 
nerya finansowa — NB. jeźli tam nie zachodzą 
rzeczy nam nieznane — mogłaby zacząć odbywać 
na nowo dawne obroty normalne. 


bowiązań,. powinny stać się wypływem dobrze zro- 
zumianego własnego interesu instytucyj i osób pry-|. 
watnych, zaangażowanych w obecnem przesileniu. 
Znalazłyby się one same przez się, gdyby się przed 
interesentami otworzyły widoki jasnych celów ra- 
cyonalnej sanacji. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


z dniem 18 t. m. aż do 20 stycznia. To odrocze- 
nie, z powodu świąt Bożego Narodzenia, na cały 
miesiąc sesyi parlamentarnej przed dwoma ty- 
godniami rozpoczętej, sprawiło dość przykre wra- 
żenie w kołach poselskich, z tego szezególniej po- 
wodu, że wskutek tak długich przerw w posiedze- 
niach Izby w ciągu zimy, przeciągną się te po- 
siedzenia dłago na wiosnę; a to tem pewniej, że 
komisya budżetowa rozpoczęła dopiero obrady nad 
budżetem, a przecież obrady nad budżetem zajmu- 
ją w naszym, jak i w każdym parlamencie, naj- 
mniej dwa miesiące czasu. Przeciągnie się więc 
może sesya Rady państwa do maja , jak zwykle, 
a w takim razie Sejmy krajowe zwołane byłyby 
na sesyę na najgorętsze miesiące czerwiec i lipiec, 
jeżeli Rząd zamierza z początkiem października 
1885 roku zwołać Radę państwa i Delegacye. Te 
dłagie przerwy w zimie w posiedzeniach Rady 
państwa, powodają tę także szkodę, że następnie 
mało zostaje czasu w Izbie na ważne rozprawy 
budżetowe, przy których winien następować prze- 
gląd wszystkich gałęzi administracyi państwa i 
wszystkich potrzeb krajów, które z skarbu pań 
stwa zaspokoićby należało. Wprawdzie stronnictwa 
opbzycyjne niemieckie wypowiedzą i tak swoje 
nieuzasadnione czy uzasadnione zarzuty i nieuspra- 
wiedliwione żądania, nie dbając, że spóźnią przez 
to jeszcze bardziej uchwalenie budżetu, przeciwnie 
właśnie, aby ten cel osiągnąć; ale stronnietwom 
popierającym Rząd, wzgląd na spóźnione uchwa- 
lenie bndżetu nakazuje wówczas często odstępować 
od uczynienia uwag i wniosków, od których od- 
stępowaćby nie powinny i z pewnością nie odstę- 
powałyby, gdyby budżet wcześniej przyszedł pod 
rozprawy. 


wieczór. Głównym przedmiotem obrad były sprawy 
postawione na porządku dziennym Izby poselskiej. 
Najważniejszą z tych spraw, chociaż przychodzącą 
jako czwarta z kolei, są wnioski podatkowej ko- 
misyi izbowej co do ulgi w podatkach dla prze- 
mysłu cukrowego, dotkniętego od roku blisko bardzo 
ciężkiem, jak wiadomo, przesileniem, wskutek na- 
głego i wielkiego zmniejszenia się wywozu cukru 
za granicę, co pociągło za sobą zamknięcie wielu 
cukrowni w Czechach, w Morawach i Szląsku, a 
w dalszych następstwach grozi upadkiem gospo- 
darstwa rolnego w Czechach i Morawach obliczonego 
na uprawę buraków, upadkiem fabryk dostarcza- 
jących maszyn i narzędzi do cukrowni i upadło- 
ściami bankowemi. Musiałbym za bardzo rozsze- 


której tylko część konsumowano w granicach pań- 


roku w podatku konsumcyjnym od wyrobionego 


jaż od maja. Izba poselska już w maju r. b. po- dzi im ustalić się w S. Łucyi i robić co im się 
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office w Londynie. Urzędowego nie jeszcze pod tym 
względem nie doszło, przynajmniej otwarcie, lecz 
wiadomo mi; że lord Derby był zmuszonym pozo- 
stawić rządowi Przylądka do pewnego stopnia 
wolną rękę. i 

Anglia gotową jest raczej sama dokonać tych 
aneksyj, niż je pozostawić Nlemcom. Żądano wy- 
jaśnień w Berlinie i jest mniemanie, że ks. Bis- 
mark został zawiadomionym, iż wylądowanie na 
wybrzeże kraju Zulów uważanoby za krok nie- 
przyjazny. Wszędzie zresztą może on robić co mu 
się podoba. | 

Wszystko to wznieciło wielkie oburzenie prze- 
ciw kanelerzowi i pomimo pozornego jego spoko- 


dano zmniejszenia o połowę podatku opłacanego 
od cukru konsumowanego w Austryi. 

Według ustawy uchwalonej w r. 1880 w czasie 
wielkiego rozwoju cukrowarstwa, podatek ten od 
wyrobionego i skonsumowanego w Austryi cu- 
krun miał wynosić pauszalną sumę 10.600,000 złr. 
która z każdym rokiem miała wzrastać o 200.000 
złr., ponieważ wzrastała corocznie nietylko produk- 
cya ale i konsumeya cukru i w roku bieżącym wy- 
nosić miał ten podatek 11,200.000 złr. Otóż to- 
warzystwa właścicieli cukrowni żądały zuiżenia 
tego podatku na 6 milionów. Później znacznie 
ograniezyli oni swoje żądania, gdy im przedsta- 
wiono, że podatku konsumeyjnego od cukru nie 
można zmniejszyć, bo się opłaca nie od cukru 
wywożonego ale od cukru konsumowanego w An- 
stryi a konsumcya cukru wcale się nie zmniejszy- 
ła. Ostatecznie komisya Izby poselskiej przedsta- 
wia teraz wnioski,w których proponuje nie pod- 
wyższać już sumy pauszalnej opłacanej w podat- 
ka od cukru wyrabianego i konsumowanego w Au- 
stryi, a poczynić znaczne ulgi w opłacie. tego po- 
datku. przez dopuszczenie zwłoki w opłacie i t.d. 
Polski członek komisyi podatkowej p. Smarzewski 
przedstawił wczoraj Koła polskiemu te wnioski 
komjsyi co do ulg w opłacie podatku od cukru, 
i Koło postanowiło za niemi głosować. 

Drugim przedmiotem obrad były wnioski izbo- 
wej komisyi kolejowej proponującej przedłużyć 
trwanie ustawy o kolejach lokalnych i odrzucić 
znany wniosek p. Neuwirtha, który żądał, aby 
uz.ać za przekroczenie ustawy o kolejach lokal- 
nych budowę drogi żelaznej Taln-St. Pólten-Wie- 
deń jako kolei lokalnej. Po przedstawieniu tej 
sprawy przez przewodniczącego Grocholskiego i 
polskich członków komisyi kolejowej pp. Horody- 
skiegó i Jaworskiego Koło uchwaliło eo do obu 
spraw, głosować za wnioskami komisyi kolejowej 
izbowej, nad któremi toczyć się będą dzisiaj w Iz- 
bie długie i żywe rozprawy. 

Wreszcie Koło obradowało nad roztrząśniętym 
przez izbową komisyę gospodarstwa narodowego 
projektem ustawy, która oznacza środki ustawo- 
dawcze celem zapobieżenia szerzeniu się filoksery 
niszczącej winnice, orzeka sposób wynagrodzenia 
właścicieli winnic za winnice, które zostaną wy- 
karczowane i spalone z powodu ukazania się w nich 
filoksery i ulgi w podatkach z gruntów, które by- 
ły opodatkowane w najwyższej klasie jako win- 
nice, a przestały być winnicami na mocy ustawy. 
Punktem spornym, około którego toczyły się roz- 
prawy w izbowej komisyi gospodarstwa narodo- 
wego, było pytanie: kto ma płacić właścicielom 
winnic wynagrodzenie za wykarczowane i spalone 
winnice w których okazała się filoksera. Właści- 
ciele winnie żądali, aby skarb państwa i kraju 
wypłacały całe wynagrodzenie właścicielom win- 
nie. Polscy członkowie tej komisyi: Chrzanowski 
i Klueki, a w imieniu posłów morawskich hr. Bel- 
credi przedstawiali, aby w tej ustawie co do win- 
nie przyjąć tę samą zasadę, jaka jest w ustawo- 
dawstwie austryackiem co do lasów, mianowicie: 
gdy lasy z powodu ukazania się w nich kornika 
są wyrąbane i spalone, na wynagrodzenie właści- 
cielowi za drzewo spalone,. muszą się składać, we- 
dłog ustaw obowiązujących, właściciele innych la- 
sów ochronionych w ten sposób od szerzenia się 
kornika, zaś skarb państwa nie nie płaci. Wno- 
sili przeto wymienieni posłowie, że należy albo 
tę zasadę zastósować do wynagrodzenia za win- 
nice wykarczowane z powodu filoksery, albo téż, 
jeżeli skarb państwa ma ta płacić część wynagro- 
dzenia, należy tę samą zasadę zastósować do wy- 
nagrodzenia za lasy. Większość komisyi uchwali- 
ła, że wynagrodzenie za wykarczowane winnice 
z powodu ukazania się w nich filoksery, płacić 
mają: skarb krajowy, skarb państwa i właściciele 
innych winnic, każdy w jednej trzeciej części. 
Koło polskie przyjęło projekt ustawy wedłag wnio- 
sków komisyi izbowej. 


Poruszano tam wprawdzie i inne kwestye, 0 


przewidzieć czy nie zamierza nowego jakiego za- 
machu. 

Dowiaduję się, że trzy lata upłyną, zanim pod- 
pisaną zostanie ugoda z Rosyą o delemitacyę gra- 
nie Afganistanu. Rzecz ta zajmie wiele czasu, a nie 
zaczną się nią zajmować aż najwcześniej w lutym 
przyszłego roku. 


Skoroby wspomożone w ten sposób cukrownie, 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 30 listopada 
1884 r. zatwierdził wybór prezesów i zastępców 
prezesów Rad powiatowych w następujących po- 
wiatach: 1) w Czortkowie Jana Gnoińskiego, dzier 
żawcy dóbr Świdowa, na prezesa, a Aleksandra 
Ruszczyńskiego, ©. k. inspektora szkół ludowych, 
na zastępcę prezesa; 2) w Jarosławiu, Wacława 
Marynowskiego, właściciela dóbr Więckowie, na 
prezesa, a Karola Bartoszewskiego, c. k. notaryu- 
sza, na zastępcę prezesa; 3) w Rohatynie, Miko- 
łaja Torosiewicza, właściciela dóbr, na prezesa, 
a Klemensa hr. Dzieduszyckiego, właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa; 4) w Rzeszowie, Edwarda 
Jędrzejowicza, właściciela dóbr, na prezesa, a Sta- 
nisława Skrzyńskiego, właściciela dóbr, na zastę- 
pcę prezesa; 5) w Stryju, Józefa bar. Braniekie- 
go, właściciela dóbr, na prezesa, a Dra Seweryna 
Popiela, adwokata krajowego, na zastępcę prezesa; 
6) w Żydaczowie, Dra Józefa Wernickiego, wła- 
ściciela dóbr, na prezesa, a Bazylego Łopatyńskie- 
go, gr. kat. proboszcza z Rozdołu, na zastępcę 
prezesa; wreszcie 7) w Gorlicach, Władysława 
Płockiego, właśc. dóbr, na prezesa. 


Moratoria potrzebne w całem rozgałęzieniu zo- 
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Wiedeń 17 grudnia. 


+ Posiedzenia Izby poselskiej tędą odroczone 


Minister handlu zamianował zarządcę urzędu te- 
legraficznego w Tarnopolu, Gustawa Cramera, za- 
rządcą urzędu pocztowo-telegraficzaego -w Bochni. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykantów konce- 
ptowych Namiestnictwa: Dra Kazimierza Droho- 
jowskiego i Jana Słoneckiego, z Namiestnictwa 
do Krakowa. 


. 


Rada Państwa. 


Głównym przedmiotem obrad wczorajszego po- 
siedzenia Izby deputowanych było ustne sprawo- 
zdanie komisyi podatkowej o petycyi centralnego 
stowarzyszenia dla przemysłu cukrowniczego. — 
W imieniu komisyi wniósł dep. Talirz, aby pety- 
cyę tę przekazano rządowi do szczegółowego oce- 
nienia, z wezwaniem, iżby wyrażonym w niej ży- 
czeniom zadość uczynił przez możliwie najspiesz- 
miejsze wniesienie odpowiedniego projektu do u- 
stawy. 

Pierwszy głos zabrał dep. Gregr. Uznaje on, 
że proponowane w petycyi środki i drogi mogą 
zapobiedz przesileniu przemysłu cukrowniczego ; 
sądzi atoli, że nie są one ani jedynemi, ani wy- 
czerpującemi. Przywięzuje on ogromne znaczenie 
do petycyi, podpisanej przez 104 przemysłowców 
z Czech, Morawy i Szląska, i ubolewa, że komi- 
sya jej nie uwzględniła, chociaż w niej rozwinięte 
i wskazane zostały o wiele lepiej środki pomocne, 
aniżeli w petycyi centralnego stowarzyszenia dla 
przemysłu cukrowniczego. Wnosi on, aby także 
petycya ta odstąpioną została rządowi do szcze- 
gółowego ocenienia. 

Dep. Hevera sądzi, że obecna ustawa o Opo- 
datkowaniu przemysłu cukrowniczego jest jedną 


Koło poselskie polskie obradowało wczoraj 


Londyn 15 grudnia. 


Wojna Anglii z Transvaalem zdaje się być 
w powietrza. W każdym razie nikt tu nie wierzy, 
aby korsarze opuścili bez walki kraj Beczuanu i ) agr 3 
wszyscy pragną, aby się tak stało, choćby dla tej% Przyczyn obecnej klęski, i że unormowany w tej 
go, aby módz dowieść tym ludziom i ich 'sprzy- ustawie podatek wskutek wzrastającej corocznie 
mierzeńcom Boerom Traosvaalu, cv Anglia zrobić |skali dotkliwie cięży na przemyśle cukrowniczym. 
może, kiedy chce. Bez walki Anglia nie może Mowca wskazuje na zmniejszanie się fabryk cu- 
wyjść z chwilowych trudności. krowniczych, przytacza przykłady francuskiego 

Lecz inna w tej chwili istnieje kwestya po za rządu podczas powstania ekonomicznego przesile- 
obrębem „korsarzy.“ Aneksye współzawodnicze | nia we Francyi w r. 1880 i wywodzi, że niesie- 
Niemiec i Anglii w okolicach rzeki Orange nie są nie pomocy zagrożonemu przemysłowi cukrowni- 
bynajmniej uregulowane. Poruczono mieszanej ko- |czemu jest równym obowiązkiem ogółu, jak nie- 
misyi orzee pod tym względem, lecz rząd Przy-|sienie tej pomocy w razie klęsk elementarnych. 
lądka lęka się ruchu ze strony Niemiec. Gabinet | (Oklaski). A á 
berliński oświadczył, że okupacya jego północne- Dep” Rieger wskazuje na szkodliwe oddziały- 
go wybrzeża rzeki Orange rozciąga się na 30 mil|wanie przesilenia cukrowniczego także na inne 
w głąb kraju, chociaż granica ta uledz może zmia- | gałęzie ekonomicznej | mg i dodaje zarazem, 
nie. Lękają się, aby Niemcy raz rozsiadłszy się że dziś trudnó powiedzieć, w jaki sposób można- 
na wybrzeżu, niensiłowały wtargnąć do Transvaalu, by najlepiej zaradzić klęsce, skoro nawet sami 
i nie objęły protektoratu nad Rzeczpospolitą, gdy- fabrykanci nie są ze sobą w tej mierze w zgo- 
by im ta protektorat ten ofiarowała. Jak wiadomo,] dzie. Mowca życzy sobie zwołania ankiety, do któ- 
Transvaal nie w dobrej zostaje komitywie z An-|rej atoli należałoby zaprosić nie tylko samych fą- 
glią myślał on jaż o protektoracie Niemiec, któ- brykantów eukrowniczych. (Oklaski). 
ry mogłyby wykonywać bądź przez Angrę Peqnenę,| Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy Dra 
bądź przez S. Łucyę, gdyby zdecydowały się za- | Talirza, który podniósł, że należy dążyć do osią- 
jąć zatokę S. Łucyi na wschodzie wybrzeża Afry-|gaięcia rzeczy możliwych, a nie zakreślać sobie 
ki na północ od Natalu. niemożliwych planów i że potrzeba mieć przed 

Wiedząc dokładnie o tem co się dzieje, rząd| oczyma nie tylko krytyczne położenie przemysłu 
Przylądka pragnął zająć całe terytoryum — włą cukrowniczego ale także stan finansów państwa, 
cznie z pustynią Kalahari, rozciągającą się po za| odrzucono wniosek Gregra, a przyjęto wniosek ko- 
krańcem wybrzeża, reklamowanego w tej chwili misyi. A Á 9 i ; 
przez Niemcy na północy rzeki Orange. Rząd Przy.| Następuje z kolei drugie czytanie przedłożenia 
Jądka twierdzi, że pustynia Kalahari nie jest by. względem zmiany i uzupełnienia ustawy co do 
kru w Niemczech wynosił 1,800.000 centnarów | najmniej pustynią, i że Niemcy nienapotsaliby na | środków przeciw rozszerzaniu się Phylloscery. (Refe- 
metrycznych, zaś w 1883 roku wzrósł do 3'/, mi- żadne trudności przechodząc ją, aby dotrzeć do|rent Dr Sochor). Nad sprawą tą rozwinęła 8ę oży- 
lionów eantnarów metrycznych), oraz wskutek tań- | Transvaalu. Gdyby pustynia ta była w rękach rzą- wiona dyskusya, po której przedłożenie z niektóre- 
szego przewozu cukru z Niemiec, wypartym zo-| du Transvaalu, mógłby on położyć tamę wyciecz |mi zmianami przyjęte zostało w drugiem i trze- 
stał przez cukier niemiecki z targowisk Anglii i| kom Niemców po za oznaczoną granicę 30 mil i|ciem czytaniu. g j 
Holandyi cukier austryacki, który dotychczas wy- | przeszkodzić wszelkiemu protektoratowi niemie-| Po załatwieniu tej sprawy przemówił prezes Izby 
wożony był w znacznej części do tych krajów. ckiemu na wschodzie Angry Pequeny. Dr Smolka w następujących słowach: | 
Równoczesne podwyższenie ceł od cukru przywo-| Lord Derby nie odpowiedział dotąd rządowi|  Przystępuję do zamknięcia posiedzenia. Nie mo- 
żowego do Francyi, utrudniło jego wywóz tam Przylądka, który oświadcza, że gdyby nie waha-|gę już dziś oznaczyć, kiedy się odbędzie następne 
z Austryi. W następstwie tego pozostały w r. b. nie tego ministra, Niemcy nie byliby się nigdy posiedzenie, zawiadomię o tem panów w drodze 
wielkie zapasy cukru w cukrowniach austryackich, osiedlili w Angra Pequena. Rząd ten ubolewałby piśmiennej. Ponieważ zaś w tym roku nie odbę- 
mianowicie w czeskich i morawskich, mimo zna: bardzo, gdyby powolność lorda Derby była przy- dzie się już posiedzenie Izby, przeto pozwalam 
cznego zniżenia cen cukru, i niektóre fabryki już czyną rozciągnienia przez Niemcy granicy po za| sobie czcigodnym panom, jak niemniej i panom 
na ton rok zamknięto. Dla zaradzenia temu prze- zakres 30 mil, co nie będzie wcale nieprawdopo- | ministrom, złożyć życzenia wesołych świąt Bożego 
sileniu cukrowemu, grożącemu upadkiem produkcyi dobnem, gdy myśl rządu Przylądka znaną będzie Narodzenia i szczęśliwego Nowego Roku. (Brawo! 
rolnej w kilku krajach monarchii, toczą się obrady w Berlinie. Myśl ta oburzy Niemcy i nie przeszko- | Brawo!) A ponieważ już w poprzedzającej sesyi 
zgodziliśmy się na to, przeto proponuję i teraz, 
abyśmy nczyniwszy zadość naszym. koleżeńskim obo- 
wiązkom, zaniechali przesyłania sobie nawzajem 
kart z życzeniami Newego Roku. (Brawo!) 

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 


rzyć się, gdybym chciał dokładnie przedstawić po- 
wody tego przesilenia. Wskażę tylko krótko główne 
przyczyny. 

Wysokie premia na wywóz cukru z Austryi spo- 
wodowały z biegiem lat wielki rozwój cukrowar- 
stwa w niektórych krajach austryackich, mających 
odpowiednią ziemię i ludność, — a mianowicie 
w Czechach i Morawach olbrzymią produkcyę cukra, 


stwa, a resztę wywożono za granicę. 
Jak wielki był wywóz cukru z Austryi, okazuje 
się z tego, iż z 37 milionów złr. opłaconych w 1882 


cukru w Austryi, zwrócono w owym roku blisko 
26 milionów złr. podatku od cukru wywiezionego 
za granicę, a 11 milionów złr. pozostało zapłaco- 
nych w podatku od cukru skonsumowanego w Au- 
stryi, to jest, że z cukru wyrobionego w Austryi 
przeszło dwa razy tyle wywożono za granicę, co 
konsumowano wewnątrz państwa, chociaż konsum- 
cya ta ciągle. wzrastała. Otóż wskutek nagłego 
rozwinięcia się prodnkcyi cukru w Niemczech, 
mianowicie w okolicach Magdeburga i w krajach 
wzdłuż dolnej Elby, (w 1880 roku cały wyrób cu- 


wzięła uchwałę żądającą zniżenia taryf od prze- podoba w tych okolicach. 

wozu cukru kolejami lub statkami parowemi. To-| Obiegała świeża pogłoska na Przylądku, że 
warzystwa właścicieli cukrowarń i Towarzystwa Niemey zaanektują całe wybrzeże kraju Zulów, 
rolnicze czeskie, odbyły wiele narad o środkach gotowiby oni nawet byli ogłosić aneksyę wybrze- 
zapobieżenia przesileniu i zmniejszenia jego skut- ża na północy ujścia rzeki Jugula. Gdy projekt 
ków. Różne żądania przedstawione przez te To- Niemiec został odkryty, wywarł wielkie wrażenie na 
warzystwa rządowi, szły z początku daleko: żą- Przylądku i zatelegrafowano o tem do Colonial 
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ju na konferencyi w sprawie Congo, nie można 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Krakiów 19 grudnia. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek d. 22 b. rn. o godzinie 5ej po południu.. 
Na porządku dziennym pomieszczonym jest na czele 
wybór pierwszego wiceprezydenta miasta. Streszczenie 
reszty wniosków podamy jutro. 

— Deputacya Zboru izraelickiego przedstawiła się 
wczoraj w południe nowemu Prezydentowi. Deputacyę 
składali: prezes p. Albert Mendelsburg, wiceprezes 
Dr Zygmunt Blatteis, starsi Zboru pp.: Deutscher 
Izak, Goldgardt Abraham, Jakobsohn Nuchem i Spi- 
ra Josue, tudzież sekretarz Zboru p. Pelikan Zygmunt. 
Prezes p. Mendelskurg, imieniem reprezentacyi -Zbo- 
ru, złożył Prezydentowi życzenia, jako powołanemm 
na wysoką godlność pierwszego obywatelą miasta i 
wyraził nadzieję, że Prezydent Dr Szlachtowski będzie: 
także sprawiedliwym orędownikiem spraw Zboru. - +; 

Na to odpowiedział Prezydent: Ki at 

Dziękuję Szanownym Panom uprzejmie, 
nie mnie przy objęciu mojego urzędowania. 

Zbór izraelieki, którego Szanowni Panowie jesteś- 


cie reprezentantami, polega na zasadzie antonomii. 


Zakres działania Zboru jest ustawą unormowany, a 
Panowie macie obowiązek trzymania się ściśle prze- 
pisów, aby członkowie waszego wyznania nie mieli 
powodu zażalamia się, o czem tylko dlatego wspo- 
minam, bo są dotychczas stanowczo niezałatwione za- 


żalenia. 


Co się tyczy spraw ściśle wyznaniowych, to nie 


jest zadaniem ogólnej reprezentacyi Miasta mieszanie 
się w te sprawy i wywieranie jakiego wpływu, bo idzie 
tntaj o rzeczy sumienia, przekonania, słowem 0 wol- 
ność wyznania w granicach ustawą określonych, któ- 
ra należy do zasadniczych obywatelskich praw. Lecz. 


wiadomo jest, że jest partya tak zwanych postępow- 


ców i starowierców , i wolno mnie jest pod tym 
względem wyrazić życzenie, aby pomiędzy członkami 
tego samego wyznania panowała jedność i zgoda, a 
przynajmniej wzajemna wyrozumiałość i umiarko- 
wanie. 


Do Zboru izraelickiego należą ważne sprawy, któ- 


re dla ogólnej Reprezentacyi Miasta obojętnemi nie 
gą. Wielkiej wagi jest udzielanie nauki religii, która 
powinna być powierzoną osobom, do tego zupełnie 
uzdolnionym. Wielka jest liczba ubogich Izraelitów, 
i pod tym względem ważne są zakłady dobroczynne, 
domy wsparcia i przytułku, które rzeczywiście istnie- 
ja, i którym Rada miejska udziela zasiłki. Tutaj na- 
leży szpital, który powstał przy przyczynieniu się 
ofiarności prywatnej, i jest wielkiem dobrodziejstwem 
dla uboższej klasy. Panowie starając się o zakłada- 
nie i rozwijanie się zakładów tego rodzaju, dobrze 
zasłużycie się waszym współwyznawcom, a to wpły- 
nie także korzystnie na ogólny stan naszego Miasta. 


Panowie! Izraelici stanowią bardzo znaczną część 


ludności Krakowa , i dlatego bardzo ważny i wiel- 


kiej doniosłości jest społeczny stosunek ludności 
chrześciańskiej i izraeliekiej. Mój poprzednik $. p. 


Dietl w przemówieniu przy rozpoczęciu swojego urzę- 
dowania podniósł to, że Izraelici Miasta Krakowa 


pomimo, że ich wieki łączą z narodem, stoją na 


uboczu; że tworzą niejako osobną Gminę, osobne 
stowarzyszenie. Jako środek przeciw takiemu rozdzia- 
łowi uważał $. p. Dietl równouprawnienie, dodając 
jednak, że jeżeli Izraelitom przyznane być mają ró- 
wne prawa, to muszą także pełnić równe z nami 
obowiązki, a jednym z głównych tych obowiązków 
jest, przyznanie się do narodowości polskiej, a do 
tego ma prowadzić wychowanie narodowe w szkołach 
ku temu urządzonych. Od tego czasu minęło już wie- 
le lat, i daleko sięgająca zasada równouprawnienia 
jest przeprowadzoną, a Rada miejska stara się przez 
zakładanie szkół o narodowe wychowanie Izraelitów. 


Jeżeli więc ze strony chrześcian robi się, co można, 


to trzeba, abyście obowiązkowi waszemu zadosyć uczy- 
nili. Wprawdzie jest pod tym względem postęp, lecz 
przyznacie Panowie, że jeszcze daleko jesteśmy od 
tego, abyśmy mogli powiedzieć, iż rozdziału już nie- 
ma. Otóż do Panów, jako reprezentantów Zboru, jako 
mężów zaufania, przodujących oświatą, odzywam się 
z prośbą, abyście swoim wpływem dążyli do osią- 
gnięcia pożądanego celu, i mam nadzieję, że to ze 


skutkiem uczynicie. : 
— Na pomnik Adama Mickiewicza nadesłał p. Mar- 


celi Graff z Łańcuta do rąk Prezydenta Dra Szlach- 
towskiego kwotę 13 złr., jako czysty dochód komi- 
tetu z wieczorku odbytego w d. 12 grudnia r. b. Na 
tenże sam cel złożyła Administracya Czasu ze skła- 
dek 19 złr. 33 c. Obiedwie kwoty umieszczono na 
książeczkę tutejszej kasy Oszczędności L. 67,452. 


— Na posiedzeniu rocznem Rady dawnego Re- 


sursu krakowskiego, odbytem w dniu 16 grudnia br., 


wybrani zostali: Prezesem hr. Mycielski Feliks, wice- 
prezesem hr. Dembiński Juliusz. Gospodarzami: hr. 
Wodzicki Antoni, Kieszkowski Czesław, Homolacs 
ra cz Tchórznicki Konstanty i Żeleński Stani- 
sław. 

—- Młodzież akademicka urządza w niedzielę d. 
21 b. m. w swojej Czytelni wieczorek ku uczczeniu 


Michała Bałuckiego. 


— Rynek krakowski przedstawiał dziś obraz bar- 


dzo urozmaicony i charakterystyczny. Z jednej strony 


Sukiennie od ulicy Siennej, rozrasta się las choinek na 


całej przestrzeni, a z drugiej strony Sukiennic od ulicy 


Szewskiej rozlegał się dzisiaj gwar nader ożywionego 
przedświątecznego targu. Gospodynie nasze wyruszyły 
dzisiaj chyba w komplecie na Rynek, by zaopatrzyć 
się na święta. Pojawiły się już i strucle. Gospodynie 
wiejskie wyżałować nie mogły, czemu to jeszcze niema 
na Rynku smacznych a tanich strucli Baruchowskich 
z „bieluśkiej* mąki. 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 20go: Dama Kameliowa, dramat w 5 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). Siódmy występ 
pani Heleny Modrzejewskiej. 

W niedzielę 21go: Wieczór Trz'ch Króli czyli 
Co chcecie (Twelfh Night or What you will), ko- 
medya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład Ulri- 
cha. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Po raz pier- 
wszy. Ósmy występ pani Heleny Modrzejewskiej. Do- 
chód swój z przedstawienia przeznacza p. Modrzejew- 
ska na budowę nowego teatru w Krakowie. 

W poniedziałek 22go: Wieczór Trze h Króli 
czyli Co chcecie (Twelfh Night or What you will), 
komedya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład Ul- 
richa. Układ sceniczny p, Modrzejewskiej. Po raz drugi. 
Dziewiąty i ostatni występ pani Heleny Modrzejew- 
skiej. Dochód swój z przedstawienia przeznacza p. Mo- 
drzejewska na budowę nowego teatru w Krakowie. 


— D. 18g0 grudnia pochmurno; term. od 5'0 spadł 
na 0'5 C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 
19go stan jego był 7391 millim., term. —1:2 C— 
Wiatr zachodni. 


— W sobotę d. 20go grudnia: Suched.; 8. Teo- 
fila m. E 3 


CZAS z Soboty 20 Grudnia 1884. S 


tem upoważnienie Komitetu Lekarskiego w Peters- | umarzaniu drobnych pozycyj rachunkowych — 
burgu i potwierdzenie paryskiej Akademii Medy-|w brzmieniu przez Izbę deput. uchwalonem. 
cznej. — Prawdziwe pigułki Blancard'a sprzedają| Następnie odbył się wybór do komisyi. 

się tylko we fiakonikach lub pół-fiakonach, a ni-j W końcujposiedzenia oświadczył Taaffe z polece- 
gdy na wagę. (59-1) |nia Cesarza, że Rada państwa odroczoną zostaje 


ETER PC ETZ NG | dO dnia 20 stycznia 1885. ? 
NADESŁANE. Wiedeń 19 grudnia. Communiqué Towarzy- 


amass stwa dolno -austryackiego donosi: Dyrektor s 4 
CHOROBY PĘCHERZA 
Katar, niepowściągliwość uryny 


Escompte-banku Łukasz Jauner zniknął wczoraj 
Zwir moczowy, Kamien, 


, T, 
Szybko i radykalnie się leczą przez użycie 
benzoesowych (benzoïques) 

P IGULEKerzysotowanych przez aptekarza RO (HER 
Które zawsze przynoszą ulgę najczęściej wyleczają,a nigdy nie szkodzą 

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną była 98 razy 
na 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy specjalistów 
we wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kanalów ury- m4 
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła sie franco po nadesłanin > 
mandatu pięciofrankowego pod adresem : Apteka nawy 
1, ulica Perróe (Temple), w Paryżu. Broszura o chorobach R 
pęcherza zawierajaca 12 wspaniałych tablic anatomicznych 
kolorowanych, z dodatkiem badań o chorobie cukrowej, 
wysyła się franco, pod opaska, za nadesłaniem jednego 
franka w mandacie lub markach pocztowych. 

We Lwowie w aptekach P. P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 
W Krakowie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka i 
Wi-zniewskiego. W Warszawie w aptekach P. P. D-ra 
F Heinricha, Barcza i w składach aptecznych P, P, Spiessa i 
Mrozowskiego. — Wymagać stempel rządu francuzkiego. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


w roku bieżącym, myśli atoli raz powziętej nie| groch od 8:50 do 10:50 złr.; fasola od 9-— do 
zaniechano. W jesieni r. b. zgromadzało się kil-|1250 złr.; wyka od—— do —— złr.; kukuru- 
kakrotnie na wezwanie hr. Dzieduszyckiego grono ‘dza od — — do --*— złr.; proso od T:— do 7:25 
osób z Towarzystwa archeologicznego, jakoteż |złr.; jagły od 12-— do 13:50 złr.; tatarka od 7:50 
z poza obrębu tego Tewarzystwa, w celu przygo-|do 8'— złr.; rzepak od 12:50 do 13— złr.; ko- 
towania wniosków stanowczych dla dokonania za-|niczyna czerwona od —'— do —-*— złr.; biała 
mierzonego zjazdu. Wnioski te przedłożono licz- |od —— do —— złr. 

niejszemu zgromadzeniu uczonych, które się odbyło 
w dniu 20 listopada 1884 r.: „Do uczestnictwa 
w naradach otrzymali zaproszenie pp.: Bolesław 
Baranowski, Dr E. Burzyński, Dr Julian Celewicz, 
Dr Ludwik Cwikliński, Dr Dybowski, prof. Lu- 
dwik Dziedzicki, Dr Aleksander Hirschberg, X. 
Dr Bazyli Ilnieki, Dr Emil Kalitowski, Dr Woj- 
ciech Kętrzyński, Julian Kołaczkowski, Dr Antoni 
Małecki, Ksiądz Dr Emilian Ogonowski, Dr Fry- 
deryk Papóe, Edward Pawłowicz, X. Antoni Pie- 
truszewicz, Władysław Przybysławski, Dr Aleksan- 
der Semkowicz, prof. Piotr Skohielski, Dr Izydor 
Szaraniewicz, prof. Anat. Wachnianin, Ludwik 
Wierzbicki, Karol Widmann, Dr Tadeusz Wojcie- 
chowski, prof. Julian Zacharjewicz. 

Skoro większość zaproszonych przybyła, uznało 
się Zgromadzenie za kompletne i przystąpiło do 
ukonstytuowania się, oraz do wyboru komitetu 
ściślejszego wykonawczego. W skład tego komi- 
tetu weszli: Dr W. hr. Dzieduszycki jako przewo- 
dniezący, Dr Iz. Szaraniewicz jako zastępca pre- 
zesa, Karol Widmann jako sekretarz, Dr Ludwik 
Owikliński i Ludwik Wierzbicki. 

Zarazem otrzymał tenże komitet upoważnienie 
do kooptowania członków do swego groua: mia- 
nowicie zaś polecono komitetowi zaprosić bezzwło - 
cznie do łaskawego czynnego współudziała w pra- 
cach komitetu: pp. hr. Włodzimierza Dzieduszy 
ekiego, hr. Karola Lanckorońskiego i X. prałata 
A. Pietruszewicza. Również uchwałiło zgromadze- 
nie zaprosić na protektorów zjazdu JE. hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego, p. Dr Józefa Majera, 
prezesa Akademii amiejętności w Krakowie i X. 
Jana Stupniekiego, biskupa Przemyskiego obrz. gr. 
kat., i poleciło komitetowi wystósować prośby o po- 
parcie sprawy zjazdu archeologicznego we Lwowie 
do ck. Namiestnictwa, do Wydziału krajowego i do 
lwowskiej Rady miejskiej. 

Termin zjązda, który przez trzy dni ma obra- 
dować, ay zh AR zła połowę Lipca 
1885 r., komitetowi zaś wykonawczemu pozosta- 
wiono dokładniejsze określenie czasu. Komitet 
otrzymał także upoważnienie do ogłoszenia pro- 
gramu zjazdu według zarysu przedłożonego przez 
Dr L. Cwiklińskiego i do uskutecznienia wszel- 
kich prac przedwstępnych. 

Z kongresem połączoną zostanie wystawa przed- 
miotów sztuki, które albo w województwach da- 
wnej Rusi zostały wykonane, albo stoją w związku 
z dziejami tychże ziem, niemniej wystawa histo- 
rycznych zabytków oraz charakterystycznych strojów 
i wyrobów ladu ruskiego. 


Komitet rozesłał już poufne odezwy do rozma- 
itych osób, zajmujących się archeologią polską i 
ruską w kraju i zagranicą i oczekuje odpowiedzi, 
a w rich wskazówek i informacyj, ogłoszeń dal- 
szych odczytów (których do tej "chwili zapowie- 
dziano już oboje) i obietnic nadesłania przed- 
miotów wystawowych, poczem zostanie publiko- 
wanym ostateczny program zjazdu. Wszelkie listy 
w sprawie kongresu i wystawy adresować należy; 


Do komitetu urządzającego zjazd archeologiczny, 
na ręce Dra L. Cwiklińskiego (Lwów, uni- 
wersytet), lub na ręce Karola Widmanna, ka- 
stosza archiwum miejskiego we Lwowie. 


oO W a ona 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Teatr. 


Modrzejewska w „Damie Kameliowej.* 


Szereg teraźniejszych wystąpień Modrzejewskiej 
ną krakowskiej scenie, niezatarte zaprawdę pozo- 
«stawi wspomnienia w życiu naszego miasta, każde 
z nich bowiem napawa widzów najpodnioślejsz 
a coraz nową rozkoszą i przekonywa ich, że ol- 
brzymi talent naszej wielkiej artystki jest z ro- 
dzaju tych darów cudownych, które doskonalą się 
nieskończenie, nie wyczerpują się nigdy i umieją 
przybierać najrozmaitsze, a coraz nadobniejsze, co- 
raz bardziej zdumiewające i zachwycające kształty. 

Wczoraj podziwialiśmy Modrzejewską w roli Ma- 
ryi Gauthier w słynnym dramacie A. Dumasa Da- 
ma Kameliowa. Treść i zalety tego dramatu, wraz 
'z jego śmiałą i oryginalną, lecz niemniej nawskróś 
"chrześcijańską tendencyą , bo znajdującą swe uspra- 
'wiedliwienie w słowach samego Chrystusa (-— za- 
nadto dobrze znaną jest wszystkim nietylko z po- 
wieści 1 przerobienia scenicznego, lecz nawet z przy- 
brania w podniosłą” formę muzyczną (Traviata) — 
abyśmy potrzebowali wspominać tu o niej. Zazna- 
czamy tylko, że mało Jest w repertuarze całego 
świata ról, któreby nastręczały tak szerokie, uroz- 
m.aicone i najeżone tylu trudnościami pole popisu 
la artystki, jakie nastręcza rola Maryi w drama- 
«cie Dumasa. Dla tak wyjątkowo jednak uposażo- 
-nej indywidualności, jaką przedstawia nasza Mo- 
drzejewska, takie role właśnie mają niepowścią- 
gniony powab, bo walezyć z trudnościami i zwy- 
ciężać je, jest naturalnem zadaniem i jedną z naj- 
wyższych rozkoszy dla natar genialnych. Czy wal- 
czy ona z nimi — nie wiemy: pozostaje to tajem- 
mieą ducha artystki... My widzimy tylko, że nad 
miemi panuje łatwo i bez wysiłku, jak mocarka, 
«dla której niema niepodobieństw; jak czarodziejka, 
Iktórej woli i skinieniu ulega wszystko. Rola Ma- 
ryi od pierwszej pierwszego, aż do ostatniej sce- 
ny piątego aktu — to cała galerya przeobrażeń 
istoty kobiecej, to cała gamma jej uczuć i ich ze- 
wnętrznych objawów — od płochej lekkości he- 
tery do majpodnioślejszych, idyllicznych prawie 
polotów miłosnych Heloizy, od sprzedajności bul- 
warowej do czynów najwyższego poświęcenia, na 
które, zdobyć się może tylko kobieta z wielkim, 
hersizmem serca... 

Uplastycznić te wszystkie przeobrażenia, wykwi- 
tające z ziarna miłości, rzuconego w zepsute po- 
zorawi, bo skalane brudnem dotknięciem świata 
serce; odtworzyć walki, jakie s'ę w tem sercu od- 
bywają, a odtworzyć je z taką psychologiezną 
prawdą i z tak głęboką znajomością cechujących 
je zewnętrznych objawów, że jak w zwierciadle 
widzi te walki w najsubtelniejszych odcieniach, — 
bolejąc, drżąc i płacząc nad nimi, — to zadanie, 
któremu najwyższy tylko talent i prawdziwe na- 
tchnienie zdoła odpowiedzieć w tym stopniu do- 
skonałości niedoścignionej, w jakim mu odpowie- 
działa wezoraj Modrzejewska, a który był prawdzi- 
wem non p'us ultra, bo wyżej ponadeń wznieść 
się juź nie podobna. — Geniusze tylko umieją tak 
poruszyć sercami tysiąców, tak porywzć, tak za- 
chwycać i unosić, że każda jednostka tłumi oddech, 
aby najmniejszego dźwięku nie stracić w wielkim 
koncercie uczuć ludzkich, a gdy daje oklask, to 
czuje, że zagrzmi on wnet piorunem/|/bo go iskra 
elektryczna przeniesie w tysiące dłoni z tysiąca 


Artykuły w dziale „Nadesłane* mie zacho. 
dzą od Redakoyi. 


„NADESŁANE. (2882 ?) 


Bank krajowy 


we Lwowie i 42 zastępstwach przyjmuje lokacye 
gotówki: 
na 3%, 84% i 4% asygnaty kasowe 
na 4%, książeczki wkładkowę, 
500 złr. płatne bez wypowiedzenia. 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 
4%, Listy zastawne Banku krajowego, 


ona złr. 

Władza policyjna poczyniła jak najenergiczniej- 
sze zarządzenia celem ujęcia Jaunera, i o d- 
ku tym posłała telegraficznie zaraz popołudniu 
wszystkim władzom krajowym i zagranicznym tu- 
dzież miastom portowym szczegółowe doniesienie 
z opisem Jaunera, a za pochwycenie Jaunera wyzna- 
czono oprócz 2000 mar. jeszcze pięcioprocentową pre- 
mię od odzyskanych pieniędzy. W kadie Jaunera 
znaleziono wiele gnacyj wystawionych przez 
Kufflera ,a potwierdzających odbiór od Jaunera 
z fanduszu Eseompte-banku olbrzymich sum} Ra- 
da zawiadowcza zebrała zaraz w nocy częścią 
z własnych środków, a częścią przez pożyczkę 
w innych bankach su 10 milionów złr., aby 
bank zabezpieczyć przed wszelkiemi ewentualno- 
ściami. 

Wiedeń 19 grudnia. Escomptebank wypłacił 
bardzo wielu osobom, które wypowiedziały swe 
kapitały, bez względu na czas płatności. Gmina 
wiedeńska wypowiedziała ulokowany w tym ban- 
ku kapitał w wysokości 4 milionów złr.. Wicedy- 
rektor Escomptebanku Jauaer między godziną 5 a 
6 po południu odebrał sobie wezoraj życie w Kier- 
ling wystrzałem z rewolweru. Zwłoki jego znale- 
ziono i rozpoznano. Znaleziono przy nim 24 złr. 

Lipsk 19 grudnia. Postępowanie dowodowe 
w procesie anarchistów zakończyło się. Jutro na- 
stąpią wywody prokuratora i obrońcy; w ponie- 
działek spodziewają się publikacyi wyroku. , 

Berlin 19 grudnia. Wybrane pierwotnie na 
4 tygodnie prezydyum parlamentu zostało przez 
parlament zatwierdzone na cały czas trwania sef 
syi. Parlament został następnie odroczony do dnia 
8 stycznia. 

Paryż 19 grudnia. Komisya senatu przywró- 
ciła w budżecie ministerstwa oświaty wykreślone 
przez Izbę kredyty. 

Londyn 19 grudnia. Rada munieypalna wy- 
znaczyła 5000 funtów szterlingów za ujęcie spraw- 
cy eksplozyi na London bridge. Uszkodzenie fan- 
damentów mostu jest znaczniejsze, niż z początku 
sądzono. W murach są teraz wyłomy na szero- 
kość ręki. 

Londyn 19 grudnia. W Doverze podczas re- 
wizyi nadeszłych wczoraj z kontynentu towarów 
wykryto, iż w skrzynce, która według podania 
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Wiedeń 19 grudnia. (W) W ministerstwie 
spraw wewnętrznych, w departamencie dla bu- 
dowli wodnych zajmują się z jak największym 
pośpiechem pracami przedwstępnemi w sprawie 
regulacyi rzek galicyjskich; spodziewają się, że 
odnośne przedłożenia wniesione będą zaraz po ze- 
braniu się Rady państwa po Nowym roku. 

Wiedeń 19-go gradnia. W okolicy Tiranny 
w Albanii zamordowany został Heyredin] bej przez 
agitatora filhelleńskiego Mathia. 

Wiedeń 19 grudnia. Banki tutejsze postano- 
wiły Escompte bankowi udzielić wszelkiej sumy, 
jaka się niezbędnie potrzebną okaże. 

„ Berlin 19 grudnia. W tutejszych sferach po- 
litycznych nie dają wiary pogłoskom o rozwiąza- 
niu parlamentu. 

„Nordd. Allg. Ztg donosi, że Stowarzyszenie 
Niemców w Paryżu chce dostarczyć Bismarkowi 
20.000 marek, której_to suny, przeznaczonej na 
subwencyę drugiej posady dyrektora w urzędzie 
spraw zagranicznych, parlament odmówił. > 

Paryż 19 grudnia. Kardynał Jacobini wysto- 
sował w imieniu Papieża do nuncynsza tutejszego 
notę oświadczającą, że uchwała Izby w sprawie 
kredytu na katolickie wydziały teologiczne znaczy 
tyle, co zerwanie konkordatu. Nuncyusz uda się 
do Rzymu w celu złożenia sprawozdania. 

Dzienniki: Justice i Paris zwracają uwagę rzą- 
du na okoliczność, że w Hamburgu okręty angiel- 
skie dostarczają Chinom ustawicznie dział systemu 
Kruppa, karabinów i amunicyi. 

Londyn 19 grudnia. Wczoraj skonfiskowali 
urzędnicy cłowi w Dover uadeszłą z kontynentn 
skrzynię, zawierającą 200 funtów dynamitu. 


„Kraju“ petersburskiego Nr. 49 wyszedł 
z druku i zawiera: 

Słowo wstępne: Z tygodnia. Stronnictwo wiel- 
koruskie w Galicyi. Artykuł wstępny: Projekto- 
wana reforma Banku polskiego, jego historya i 
przyszłość. Sprawy p p Uroczystość welehradz- 
ka. Korespondencye „Kraju“: Z Pragi, z nad Ty- 
kicza. Z politycznego świata: Ostatnie wiadomo- 
ści. Dział poj Ziemie i kolonie stowiańskie, 
Przegląd prasy. Wiadomości bieżące. Kronika pe- 
tersburska. Z Warszawy. Z prowincyi. Kronika 
ekonomiczna. Doniesienia. 

DZIAŁ LITERACKI: Nowele i obrazki M. Bała- 
ckiego, T. T. Jeża. Z literatury zagranicznej, E. 
Gr. Podział i zakres dziejów naszych, Dra Tad. 
Wojciechowskiego. Uroczystość czeskiego Towa- 
rzystwa naukowego. Nowości literackie. Kronika 
powszechna. Odcinek: Omyłka, opowiadanie Bole- 
sława Prusa. Ogłoszenia. 

Ajencya „Kraju* w Krakowie w księ- 
garni Gebetnera i Sp. 

O DZE a ZADORA SRA, 
NADESŁANE. 
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Biblioteka kaznodziejska. Szanowne- 
mu Duchowieństwu zwracamy uwagę na prospekt 
Księgarni Katolickiej, dołączony do numeru pisma 
naszego na Bibliotekę kaznodziejską, redagowaną 
przez X. Stagraczyńskiego, proboszcza z Wonie- 
ścia. Jest to już tom piąty tego cennego czasopi- 
sma, jedynego w całej Polsce, specyalnie kazno- 
dziejstwu poświęconego, a jak słusznie mówi X. 
Stagraczyński w prospekcie, że „w Niemczech ka- 
żda prawie dyecezya posiada takie czasopismo, 
a czemuby tak rozległa ziemia jak Polska, nie mia- 
ła zapewnić bytu choć jednemu tylko wspólnemu 
organowi?“ 

Niestety, na pierwsze cztery roczniki, które dla 
braku preuumeratorów z przerwą wychodzić mu- 
siały, zaledwo 200 abonentów się zebrało, co ną 
wet kosztów druku i papieru nie pokryło. 

Spodziewamy się, że obeenle, gdzie cena 4 
złr. jest nader przystępną oraz praktyczne u- 
rządzenie zeszytów, spowoduje licznych abonentów, 
a nawet sądzimy, że każdy duchowny będzie pre- 
numeratorem na Bibliotekę kaznodziejską. O do- 
borze kazań daje dostateczną rękojmię doświad- 
czenie i znajomość rzeczy tyle zasłużenego na 
polu kaznodziejskiem X. proboszcza Stagraczyń- 
skiego. O punktualności zaś w wychodzeniu ze- 
szytów i rozsyłce tychże świadczy znana akura- 
tność i sumienność księgarni Katolickiej w Pozna- 
niu, do której wyłącznie prenumeratę nadsyłać 
należy. Nazwiska prenumeratorów drukowane bę- 
dą na okładkach każdego zeszytu i w Kuryerze 
Poznańskim. 

p 
NADESŁANE. 


Telegramy biura koresp. 
meai tów dynamitu. ż 

Dover 19 grudnia. Podług dalszych wyników 
dochodzeń, zdaje się że skonfiskowana wczoraj skrzy- 
nia zawierała nie dynamit, = proch, jakiego uży- 
wają do rozbijania min. z 


Wiedeń 19 grudnia. Izba wyższa uchwaliła 
na wniosek Goegla, aby nad ustawami o przedłu- 
żeniu ustawy o kolejach lokalnych i o ulgach przy 
umarzaniu małych pozycyj rachunkowych bezzwło- 
cznie przystąpić do py y 

Przewodniczący oświadcza wśród oklasków Izby, 
że Cesarzowej wyrazi życzenia Izby z okazyi dnia 
urodzin. 

Projekt do ustawy o praktykantach sądowych, 
przydzielono komisyi prawniczej. 

Budżet prowizoryczny do końca marca przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu, również przyjęto 
projekt do ustawy o kontyngensie rekrutów na r. 
1885. 

Przy projekcie do ustawy o przedłużeniu dzia- 
łalności sądów wyjątkowych w Dalmacyi wnosi 
Leo Thun, iż ze względu na panującego w Dal- 
macyi ducha zemsty powinien minister sprawie- 
dliwości zastanowić się nad tem, czyby instytucyi 
sądów przysięgłych w Dalmacyi nie należało 
w ogóle znieść lub działalność ich trwale ogra- 
niczyć. 

Po oświadczeniu ministra sprawiedliwości, że 
bliższa pagir nad tym przedmiotem odpowie- 
dniąby była dopiero w lipeu 1885 r., ponieważ 
do tego czasu działalność sądów przysięgłych w Dal- 
macyi została faktycznie zawieszoną, przyjęto od- 
nośny projekt do ustawy w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Równie przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
projekta de ustawy o czasowem zawieszeniu dzia- 
łalności sądów przysięgłych w okręgach sądowych 
wiedeńskim i korneuburskim, o przedłużeniu usta- 
wy o kolejach lokalnych, tudzież o ulgach przy 


. . 


wezbranych piersi. 

Otoczenie wielkiej artystki wtórowało jej wczo- 
raj godnie. P. Sobiesław w trudnej roli Armanda 
stał zupełnie na wysokości zadania; zwłaszcza 
w IV i V akcie grał pięknie. l’. Podwyszyński 
odtworzył postać Duvala starannie i właściwie.— 
Panna Koźmin bardzo przyzwoicie i sympatycznie 
odegrała rolę Niny pokojówki. Komiczny zaś żywioł 
sztuki przewybornie był reprezentowanym przez 
pannę Wojnowską (Prudencya) i p. Arwina (Ga- 
ston). — Panna Ruszkowska téż jako Mimi była 
zupełnie na swojem miejscu. 

Teatr był znów tak przepełnionym, że aż orkie- 
stra musiała ustąpić widzom. Bohaterka wieczoru, 
pani Modrzejewska, wywoływaną była niezliczoną 
ilość razy po każdym akci», i otrzymała kilka 
pięknych bukietów świeżych kwiatów. Z. K. 


R CZ EEA PZTS enee. 
Zjazd archeologów we Lwowie. 


Jeszcze w r. 1883 poruszono na zebraniu kilku- 
nastu archeologów lwowskich i krakowskich w Ha- 
licza myśl zwołania zjazdu archeologów polskich 
i ruskich we Lwowie. Myśl ta znalazła wymownego 
tłumacza w Sejmie krajowym w osobie posła i 
konserwatora Dra Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
a przy obradach nad budżetem na rok 1884 go- 
raco on poparł sprawę zjazdu i zyskał dla niejjod 7:75 do 830 złr.; czerwoną od 8— do 850 
powszechną aprobatę. Już też w budżecie na rok złr.; białą od 790 do 8'40 złr.; żyto piękne od 
1884 uchwalił Sejm pewną kwotę na urzeczywi-| 7:25 do 7:50 złr., poślednie od 7:— do 730 złr.; 
stnienie wyjawionego projektu. Z różnych wzgłę- | jęczmień piękny od 7:30 do 7:75 złr.; pośledni od 
dów i powodów nie można było zwołać kongresu|6*75 do 7:30 złr.; owies od 6:70 do 8:10 złr.; 


Kursa. — Wiedeń 19 go grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81:80.— 5°% Renta 
papier. nieopodat. 97:—. — Renta srebr. 82:90. — 
Renta złota 10405. — 69, Renta złota węgierska 
12410: — 4%, Renta złota węgierska 95:35. — 
Losy z r. 1860 13525. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 842-— — Akcye kredy. 288-—.— Londyn 
123:30. — Napoleony 9'76'/ą. — Lombardy 145:50 
Losy roku 1864 171:25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 267:—, — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 193:—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
167:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102—— 
Losy prem. węgiersk. 11525. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147:50. — Akeye kolei półn.-zach. 
aust. 171:50.— 6%, Listy zast. hipot. 101:—. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179-50. — 
Marki 60-25—, — Ruble 127:—. — Dukaty 5'78. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank —' —. 

Usposobienie giełdy: spokojne. : 

Berlin 19-go grudnia. Banknoty austryackie 
165'90.— Krótki Wiedeń 165'70— Krótka War- 
szawa —*—. — Banknoty rosyj. 21030. — 5°% 
Listy zast. Polskie 63-05. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 57:10. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
111:37.— Akcye austr. kredytowe 475:—. 
| c 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
w dniach 18 i 19go grudnia. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran nie 
przenosił 400 korcy, i to po większej części psze- 
nicy. Ruch i obrót były słabe. 

Płacono za pszenicę za 237 fantów od 36-— 
do 39 złp.; żyto za 227 fantów 29*— do 32— złp.; 
Jęczmień za 202 funtów od 24— do 27*— złp. 

Pomimo więcej ożywionej chęci kupna na targach 
zagranicznych, ruch i obrót na dzisiejszym targu 
kleparskim były słabe, tendencya dość mdła, a 
ceny pszenicy i jęczmienia tylko z trudnością utrzy- 
mały się, gdyż żyto cokolwiek spadło, — jedynie 
w czelnych gatunkach płacono po cenach z ostatnie- 
go targu. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 


We wszystkich wysypkach zjadliwej i uporczy- 
wej natury, które występują jako symptomatyczne 
objawy drugiego peryodu skrofułów, tylko jodan 
żelaza znajduje najkorzystniejsze zastosowanie. 

Same środki jodowe, albo same środki żelaziste 
miernie działają, a zaś jodan żelaza sprawia skut- 
ki nadzwyczajne. 

Pigułki Blancard'a opatrzone etykietą zieloną i 
podpisem wynalazcy stanowią środek bez zarzutu 
pod względem czystości, również jak pod wzglę- 
dem zabezpieczenia od rozkładu; pozyskały za- 
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zawierać miała żelazo lane, było około 200 fan-- 
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i CZAS z Soboty 20 Grudnia 188 4. 


Tanal neoan 


se. Tymczasowe doniesienie. 3 


dw ob zdolna do prowadze- 

nia dwojga dzieci z 
udzielaniem przedmiotów do 1 i 2 klasy, 
z udzielaniem muzyki i francuzkiego, znaj- 
dzie umieszczenie. Bliższych warunków u- 
dzieli P. Stanisław Horodyski 
w Jarosławiu. (3057-2-3) 


Agronom 


z W. sez piję Poznańskiego, z dobrej familii, 0- 
beznany dokładnie z gospodarstwem, dobrze pole- 
cony, poszukuje posady zarządzcy majątku od 
Nowego Roku. — Adres: A. R. ©. Czarn- 


a Cad 


J rick WRDÓ TEL. f H 


Na gwiazdkę 


poleca 


KSIĘGARNIA 
Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
BEŁZA. Kronika z życia Adama 
Mickiewicza potoczna i anegdoty- 
czna, z dwoma portretami Adama 
i Marylli. Cena 2 złr., w oprawie 


złr. 2:40. 
FIGLE, CIEKAWE MAŁPY i przy- 
| 


aa nm 


Obrazki Swiętych 


tak własacgo nakładu, koronkowe i bez 
koronek, z poliskiemi modlitwami, równie 
jak sprowadzane w wielkich ilościach z tabryk 
zagraniczaych a więc w największym wy- 
borze i najtaniej (3128-1-10) 


w Księgarni katolickiej 
Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 


POPOWA OO ZA O EP ek 


a lat 19, obywat. lska 
Panienka w.» Gaiyi u 
zdolniona w wszelkich robotach damskich — po- 
siadająca dobre poezątki muzyki 1 śpiewu solo 
wego — poszukuje zajęcia, którety jej choć ży- 


cie i mieszkauio — za wszel<ą pracę — Zabezpie- 


OSOBA 


w średnim wieku, z dobrem wychowaniem, ob- 
znajmiona dokładnie w prowadzeniu gospodar- 
stwa, poszukuje odpowiedniej posady na wsi lub 
w mieście. Łaskawe oferty uprasza adresować do 
Biura informaeyinoga Wgo Karola Wolan- 
skiego w Krakowie, ul. Floryańska. (3049-2-6 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu ko- 
rzeńnym. — Oferty przyjmuje firma 


J. Schaitteri Spółka 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Dostojn ą Szłachtę i Szanowną Publiczność, 
że z dniem 1 stycziaia 1885 r. otwiera w IKrakiowie 


c. k. koncesyonowane krakowskie 


biuro dzienników i ogłoszeń. 


W najznaczniejszych prowincyonalnych głównych miastach u- 
tworzyły się zakitady, które dzienniki stolicy państwa szybciej niż dotych- 
czas przez €. k. urzęda pocztowe jest możebne, czytającej publiczności do- 


czało — z powodu rozpaczliwego stanu aaj tko- stawiają, mimo, iż policzone ceny są oryginalnemi cenami dotyczących ad-|w Rzeszowie 3053-2-5) | Kow via Posen. (8047-2-3) 
==" jej rodziców. — Wiśdumości udzie Ng gody pani Dryptalskiej z jej ko- ministracyj dzienników. Ponieważ podpisany pozostaje w ciągłym donis z wie- ; : ( jE —. 
. Dembiński przy ul. Floryańskiej po A= A h z 
Nr. 88 w Krakowie. (3130-1-3) teczką i pieskami, z 27 rycinami $ j|desskiern blurem dzienników H. Goldschmidt & Comp., przeto aga ® 
ranas AA E a w oprawie 40 ct. odpada Szanownym Abonentom żmudne abonowanie tudzież wszelka na- 
p wille na Urzew 


| |leżytość za pórto, Prócz tego Szanownym Abonentom prenumerującym swe 
dzienniki w moim zakładzie przypominam przed upływem właściwego terminu 
rychłe odnowienie prenumeraty. 

Niemniej mam zaszczyt zawiadomić Szańówną Publiczność, że działowi ogło- 
szeń poświęciłem szczegółową uwagę, a zastępując 4723 polityczne dzienniki, tudzież 
tygodniki, miesięczni! i i pisma fachowe, mogę liczyć najprzystępniejsze ceny. — 
Tłumaczenie tekstu inseratowego na obce języki uskuteczniam darmo, 
a dowody na wyszie ogłoszenia dostarczam zawsze natychmiast, niemniej udzielam 
najchętniej na żądarie poprzednio kosztorysów. _ 

Przy większych zamówieniach ogłoszeń udzielam o ile można najwięk- 
szy rabat, a w szczegółowych wypadkach w niektórych pismach poczynię stara- 
nia, aby o dotyczącem ogłoszenia wzmiankowano kilku polecającemi słowami także 
w redakcyjn j części dziennika. 

Upraszając o łaskawe zwrócenie uwagi na moje nowe przedsiębiorstwo, mogę 
już teraz zapewnić, że staraniem mojem będzie, aby położone we mnie zaufanie pod 
każdym względem usprawiedliwić. W tem przypuszczeniu proszę o łaskawe zamó- 
wienia ogłoszeń jak również o ogłoszenia prenumerat, które najpóźniej do 28 gru- 
dnia 1884 r. oczekuję, ażeby zaprenumerowane pisma zaweżasa w duiu 1 stycznia 
1885 r. dostarczyć. s 

Wydawanie dzienników, tudzież: przyjmowanie prenumerat i ogłoszeń odbywać 
się będzie w Sukiennicach, w sklepie galanteryjnym p. M. Herza pod L. 23, obok 


LALKA. Podarek młodym panien- : 
kom, z 8 obrazkami, w ładnej o- | 
prawie 60: ct. 

PAMIĘTNIK MAMY. Opowiadanie 
dla dzieci. Oprawne w płótno ko- 
lorowe. Cena złr. 1:60. 

TATOMIR. Przegląd najnowszych 
podróży i odkryć geograficznych, 
z 4 rycinami, w oprawie. Złr. 130. 

Tegoż. Obrazki geograficzne, z 23 8 
illustracyami. Cena 80 et. 2 

Tegoż. Jan Kochanowski. Opowia- 
danie z XVI. wieku, z portretem š 
Kochanowskiego. Cena 1 złr., w Í 

i 
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Skład Nasion i Herbaty 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 


poleca do zasiewu w inspektach nasiona 
warzywne ; 
kupuje nasiona warzywne i pastewne, pro- 
dukcyi krajowej z estatniego zbioru i Pa- 
nów mających takowe do pozbycia upra- 
sza o nadesłanie próbek i cen. 


oraz pomocnika gospodar- 
skiego — potrzebuje Zarząd dóbr 
w TARGOWISKACH, poczta 
Miejsce. (3023-3-3) 


ZABAWKI 


| Froeblowskie, łamigłówki, lalki, į 
| układanki, kamienie patentowa- £ 
ne nowe, wózki, konie, serwisy Ą 
błaszane i porcelanowe, welocy- | 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki | 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- ( 
t rosłych, w znakomitym wyborze | 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20. 


Placek królewski przekładany 
Paczka OŁECHĄ ti pierników 
z konfiturą za 50 cent. 


Całusków 30 za 25 c. 


W FABRYCE PIERNIKÓW 
K. MOLECKIEGO 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 
istniejącej od przeszło 29 lat. 
(8087 4-5) 


Gatta GECP OE PD DEPI © TOK GRADD ARGE 9290 


oprawie złr. 1:30. (2908 3 3) 


ZBIÓR NOWYCH BAJEK dla dzieci 
z 12 obrazkami, oprawne. 60 ct. 


PIRED ICE WYKO PID DDD 


zdj 


Otrzymał świeży transport 


Herbaty Chińskiej w wyboro- NAJWIĘKSZA A E E wśśda pot ztowego Mak 1 
, p PR ; Od 1 kwietnia 1885 r. poleca 
wych:gatuwaknchi. poleca wypozy czalnia ' Dia wi konoj dogodności Szanownej Publiczności ia Gi > i Wi jo I 
seipi odsyłać będę Aiten i czasopisma przez aiit zoznosieleli poszukuje SIĘ mieszkania ilhelm Fenz W Krakowie. 


Herbaty familijne po złr. 2:30, 280, 3:30, 

złr. 3:80, 4:30; Peeco (kwiat) 5 złr.; Okru- 

chy z najlepszych gatunków po złr. 1:70 
i 2 złr. za pół kilogr. 


na dole lub pierwszem piętrze, z ogrodem 

lub przy plantach, złożonego mniej więcej 

z sześciu pokoi, przedpokoju, kuchni i po- 
koju dla służby. 


Plac pod budowę 


w Krakowie przy ul. Karmelickiej jest 
do sprzedania. 

Zgłosić się pod lit. W. S. T. ul. Stra- 

szewskiego L. 20, na dole. (3056 2-4) 


do domu za dópłatą 10 ct. na miesiąc. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności , upraszam o liczne 
zlecenia. Z wysokim szacunkiem (3029-3-5) 


E. Silberstein, 


c. k. konces krakówskie biuro dzienńików i ogłoszeń. 


PRR RTR 
© k. austr. koleje państwowe. 


NUT MUZYCZNYCH 


na fortepian i inne instrumenta oraz 
do śpiewu (2889-4-10) 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
istniejąca od lat kilkunastu i zawsze w 
najnowsze utwory zaopatrzona pod bardzo 
korzystnemi warunkami. 
Warunki abonamentu rozsyła się na żąda- 
nie gratis i franco. 


Nowy katalog nut muzycznych 


Zamówienia zamiejscowe od- į 
wrotnie. (2828-48- 


Restauracya 


w Hotelu Victoria 
(Kuchnia francuzka) 


przyjmuje zamówienia na kolacye, 
wilie, bale, wesela i t. p., jak rów- 
nież na pojedyncze półmiski wszel- 
kich podań w zakres kuchenny wcho- 


Wina francuskie oryginalne, skład komi- 
sowy własny pp. Schröder et de Constans 
8. Thadće w Bordeaux. 
Czerwone na butelki, Médoc. złr. 1 ct. 25, 
Chateau St. Pierre, St. Estephe złr. 1:50, 
Margaux, St. Emilion 2 złr., Pontet Canet 
złr. 2'25; Chateau Larose złr. 3:50. Białe 
Haut Barsac złr. 1:50, Sauternes złr. 1:75. 
Koniak (Cognac Vieux) złr. 2:50. 
uikiery. 


E 


T 


Esej 


ESIEŻ 


_ Oświadczenie. 


rż 
nl 
. . . . : 4 , [LJ . 
Liquer de Fort Royal (Ile Martinique) Ani-] opuści prasę z końcem grudnia 1884 r. l Ó Li i Ponitej podpisani „oświadezają ma podsta- dzących, po nader umiarkowanych 
sette superfine, Crême de Mokka, Cacao m warcie TU] | wie, starannie i dokladnie zrobionej analizy. że || cenach (ceny à la carte również zmie - 
à la Vanille, de Thé, de Ananas, butelki |; Tu | [qm] | bibulka do papierosów „LE HOUBLON“ || > i X i 
D R 21 i = Bl ln h li s. h Sk ; || pochodząca z fabryki francuzkiej bi- nione). Mając wieloletnie względy 1 
oryginalne po Zdr. © ro. } ER a ruc u na INII Suc a = awina. U bułki do papierosów panów Cawley i sławę u Szan. Publiczności, upraszaj 
Curaęto Triple Sec de la Côte St. André, 5.0 hl Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku, $ Ain: Ją 
butelka 7 złr. (3127 1-) a Ę a 3 L Sucha - Sk k m appeine wolna od kge cudzych ingre- także w Heu (3054-2-14) 
inia ucha - awi ieviqki | i w l yencyi, a szczególnie wolna od wszelkich ź 
Z fabryki J. Wys. Ks. Montlćart w Izde- -4 a a EJ a 1 cd i: Sk nA EATS te) ROA Transwer j pierwiastek szkodzących zdrowiu. piraate. ~ 
bniku, Likiery zdrowia rektyfikowane na- t cj Ę salnej ze stacyami: : awce, tryszów, Str onie, Kal- Wieden dnia 24 Maja 1884. Si : H 
lewki Litewskie, Jarzębinka i Lasówka, WIĘ yc ŻE = warya, Lencze i Radziszów będzie oddaną do publicz- ja podp Dr. J. 3. Pohl Kamienica:jednopiętrowa, 
butelka po 90 cnt. By. i nego u żytku dla przewozu osób, pakunków, EOKA M ŽW, publi profenmok tosknotii ehe pęk w jednej Z pome w śród- 
? TETA; x Żwi. = d fo AA i mieścia, jest z wolnej r = 
Bulion po złr. 460 za pół kilogr. Pte S leg mal A porze iz ź nl przesyłek pośpiesznych (3095-2-3) fl LS Meke gu ENKS stępną wię do sprzedania: PREZAT AA 
E 1 ZA 3 rzy uniwersytecie Wiedenskim. + + 1; . 
Słynna Maść Aachener Thermensalbe, w handlu pod firmą A S = dnia 22 grudnia 18554 r. U pre A éa domości udzieli p. Andrzej Korb-l w Ma- 
przeciw martwym kościom i stwardniałym Andrzej Schultz Ę B H a " Ą p ih nadzw. professor chemii, gistracie. (3045-2-2) 
gruczołom u koni, słoik po 4 złr. w Krakowie, Rynek L. 32. N + E Wiedeń, w grudniu 1884 r. | przy uniwersytecie Wiedenskim. — : 
(BA adi (2912-13-15) =) =" [r (Autentyczność tych podpisów została utwierdzona przez Pro inac a w dobrach Siercza pod Wie- 
; i C. k. Jeneralna Dyrekcya AER E AAA E E PINACYA Hiczką. jest do wydziarżawie- 
Wysiewki herbaciane T ea iah KORS padet w oki Oe i PEA na R 
używa się z niezawodnym | | kiego we Wiedniu, dnia 28 Maja 1884.) = 
EJ] 
rL 


skutkiem przeciw kasz- 
lom nerwowym. oraz 
katarom, bezsenno- 
ści i wszelkim cier- 


Czedik. 
EGR5FGESFSESESESCSAEFSESE" 


SĘ 


z najlepszych gatunków herb:t wiel- TRTI 
koliściastych, rozsyła po cenie 3 złr. 
20 ent. za kilo bez policzenia opa- 
kowania (3126-1-15) 


handel herbat, rumu i win 


A. M. Mandi, 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brünn). 


Jabłka. 


Nadszedł świeży wielki transport 
najlepszych jabłek z południowych 
okolic Austryi ; znajduje się w skle- 
pie przy ul. Mikołajskiej pod 
Nr. 12, na dole. Wyprzedaż tylko 
do świąt. (3048-2-2) 


TE 


splepiepieiepiejej 


Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki 
tylko u fabrykanta 
w. Eśóllmera 
w Wiedniu, 
IX., S-rwitengasse 1. 
Warsztat dla nowych zega- 
rów i reparacyj. 3 lata rze- 
telnego poręczenia. Ceńniki 
darmo. Zegarmistrzow 10% 
zniżki. Wieie uznań do ła 
skawego przejrzen a. 
(8067 20-60) 


| PAPIER WLINSI 
| 


E 


powinien znajdować się w każdym pokoju 
dla chorych i dzieci; jostto rodek od- 
waniający pysznego niefałszowanego zapachu 
leśnego, a szczegó!niej polecić należy używa- 
nie Bistuera wyciągu igliwiowego w choro- 
bach dzieci, w pokoju położnicy i we wszyst- 
kich zarazuch. Ponieważ Biunera igliwiowy 
wyciąg zawiera zaane jako lecznicze balsami- 
czno-żywiczna, cteryczno olejkowe pierwiastki 
zawsze zielonego drzewa jodłowego W Zgę8z- 
czonej czystej tormie, przeto używanie Bittne- 
, ra wyciązu igliwiowego po!ecają wszyscy le- 
sgainn kazo w cierpieniach płuc i ar ję Bittnera wyciąg igliwiov y jest do nabycia 
jedynie r wyłączni: u 

UTZMARKĘ: JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, w Niższej Austryi 

Š WAH i w poniżej wymiorionych składach. Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct.; 

AN 6 flaszek 4 złr., patentowego Wish 1 złr. 80 ct. 

Składy utrzymują: w Krakowie K. Wiszniewskii W. Redyk apt., 

we Lwowie P. Mikolasch apt., w Jaśle R. Palch apt, w Mielcu Pawli- 
kowski apt., w Przemyślu L. Ńahlik apt., w Rzeszowie A. Karpiński, 


Płótno King. 


Krótka trwałość „pa (wskutek chemi- 
oxn: blichowania wodowała nas do 
po 


Ja IE PKIN 
o King 
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Słynne brzytwy szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier. 
1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 3-75. 
z 8 ostrz. zł. 4:50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz. 
zł. 550, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6'50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2:50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1°20. 


Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. F. Demmera w Krakowie  [241-42-| 


Lzy bóme, 


Ogromne powodzenie tego środka zalezy 
od jego własności sprowadzania na powie 
he ciała epa e rozdraźnienia, które 

otknęły na otniejsze organa; spo- 
sobem Hipi on chorobę na kk ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle- 


sprzedaje nasz podpisan skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 
ligne bardzo trwałą . . « - „ T— 


Sa Ra 4 : ao ko de BA | każ w Samborze K. Maresch, x języ hd Macura apt., w Tarno- czenia takowéj. Najznakomitsi lekarze zaleca | °} 7, (tt 8% (yusemep) 
Sa pi o saidi bielizny polu Jamroglewicz apt., w TOWN: 4% Cuki ją go przeciw katarom, kaszlom, nie- feuqempol rkiajem z rqmzs g od 
| SRA z - 15 4 cokik» „ 850 Tylko prawdziwy zy'rozpylaca* ma w b:k'e a SA | e O E rzek zę tzn uoe4ko 

| zpalena firmę: nym ie śćcowi : l 

Podarunki na gwiazdkę eraran ma 6 mau GEE (2738-5 12) ein > eid krzyżach itp. Użycie togo Vape tordas hra A ai b aee > i 

i Nowy rok ae AT 4 | > AEC EE oaf JAZIA ILV 

: A wwa 196: 00n aol ża W K zostawia tylko lekkie świerzbienie. ną MVHXR 

pa, E wą tym. o iD „ 12:80 rems 1884 złoty medal. pudełka 1 fr. 50 ct. w Paryżu. X 


Scharfa naśladow ane Celom przekonania się o gatum- 


k cesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wzaystkiek gatunków. (2679-882-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 


J. Trauczyńskiego, W. Redyka i K. Wiszniew- 8D]SU8paIM szsferumojsnófeN 


skiego; we Lwowie u p. Mikolascha. (2770-5-) |uzfzoz%w vp TYAYVAOd p nodpo 


dyamenty 
i naśladowane kolor. klejnoty i perły, 


i Skład fabrycz. i zakład wypożyczania 
fortepianów i harmonij 
pod fi:m4 
Bud. W. Kurka 


w Wiedniu, I , Elisabethstrasse 3 
Z»stępstwo fortepianów Apollo (z D:ezna'. — 5 lat poręczen'a. — Wykonanie pun- 
ktua'ne, warunki przystępne, ceny mierne. — Pisma uznania najdostojn'e'szych osób 
i słynnych kompozytorów muzykalnych, (2432 11-12) 
Przegrane fortepiany po taniej cenie. — Odprzedającym zniżka. 


wzwyż. 


Bia BRICOTINEŃ PETZ] 


ABRIGOTINE 


$ Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku i pomagający $ 
trawieniu. 2 
Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały A è 

u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I dla ER a 4 
tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz >4 
likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- 7 2 
| 


Nowe fortepiany od 360 złr. 
wswyż. — Wynajęcia forte- 
pianu od 6 zir. miesięcznie 


WITTEGO nowe mocne 


OZDOBY ©%1-::5 
drzewko 


12 ślicznie emaliowanych bon- 
boniorek metalowych, różnych 
kształtów, zarazem ZJEB" piękna 
zabawka "43m dla dzieci. 150 
metrów włosów anielskich, 1 
paczka Wittego girland lodo- 
wych, sprawiających bardzo 
wielkie wrażenie, 1 paczka 
z 25 bengalskiemi ogniami 2 
gatunków, 6 sopli lodowych, 5 
nowych żartobliwych cukierków 
strzelających, 5 zgrabnych ja- 


przewyższają nawet prawdziwe dya- 
menty pod względem ognia i połysku! 
Najdostojniejsze osoby orzekły te dya- 
menty jsko cudowne, znawcy uznali je ja” 
ko jadynie w świecie, a przeszło sto naj- 
wybitniejszych dzienników krajowych i za- 
granicznych omówił» je w bardze pochle- 
boy sposób. 

Odznaczone 18 pierwszemi złotemi 
i srebrnemi medalami: 
kolczyki, pierścionki, szpilki, gu- 
ziki i t. d. od 6 złr. do 28 zir przed- 
stawiają wartość 100 — 800 złr.; w'elki wy- 
bór wsp .niałych klejnotów jak: ozdoby, 
riviere, ozdoby na głowę, nars- 
mienniki, medaliony, pierście- 


skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- E 
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok Z ENGHIEN LES BAINS 


W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym P, Hawełki. 
Marka fabryczna złożonafiwTAustryi. (2435-5-12) 


al 
oprawne w prawdziwe złoto i srebro 


ORAWA W CANE 


wer. |Złr. 5000 


zeza 


a Najpiękniejszy, najpraktyczniejszy i niezawodnie najtańszy Ri 
Główna 


na korzyść węgierskiego 
| zakładu emerytalnego 
ked | dziennikarzy. 
wyęgr. 


K Fabryka stempli W Wiedniu, IV. Hauptstrasse 49 i w At dorf 
R. Gärdtner & Co. pod Wiedniem przy kolei Południowej. R AARRE 
olecają na porę gwiazdkową oprócz Swy ch w świecie słynnych stampi- 
ij ie sę: rodasju i szozególności, a kieszonkowych, medalionów,  ?ETSOWFT 
zapalniczek, scyzoryków, itp ze stam , ardzo piękne, zwracając 
ł yzorykow, EP wage, patentowane nowości [I í s 


GOWPISS p 
TLA i 


Eo a AS e E 
złe. 1000, 500 i t. d. ogółem 1711 wygranych, 


wszelkie przedmioty 33 sztuk tylko 2 złr., opłatnie 
2 złr. 35 c. Rozsyłka za gotówką lub zaliczką 
o ile zapas starczy. Nieodpowiedni towar wymiea 
niam. Sczegółowe cenniki także orderów kotylio- 
nowych i porządków, przyborów żartobliwych i lo- 
teryjnych dołączam do każdej przesyłki. 


Edward Witte's 


| Magazin für Christhaum- & Fachings-Specialitaten, 
i w Wiedniu VI. Magdalenenstr. 16 


i tacio wedle rysunku i z dołączeniem 
naśladowanych kolorowych ko- 
sztownych kamicni i pereł. Zam5- 
wienia za dołącz niem należytości lub_z 
zaliczką (296 


Złotnik Scharf w wodna 


WILOTINS-N3ZLIdSWJEBYSIJ 


nie prałackie. krzyże i t. d. od 25 poń. Eora Z igi tup i wartości 9000 złr. >| Patent. miewam za stemplem - e * * sse sa , € Ua +5, ME E OU E 
do 180 z'r. 5 gwiazd świecących, 1 paczka "mma TER „0 A scyzory U Opar RBA NIA TOS ZE . 250 ž 
Wszelkie klejnoty, prawdziwe lub niezapalnego śniegu na drzew- | 2 Ciągnienie 2 stycznia 1885 r. Kc | A 4 4 Z k 'rkociągicm. „ze SCOMIGM „> r 2:70 7 
nieprawdziwe, Wykonane będą trwa'e ko i 1 mały aniołek na drzewko, Medalion z lunetą do WyjmowADla Lo. Eks taaa a a m 250 

2 


WGKJIZNZYKOX P MIMINA Z 


Do nabycia po 20 Ct. Sokea A 
dom bankowy HH. FUCHS, Budapeszt, Dorotheag. 9, 


tudzież we wszystkich kantora h wymiary, trafixach cygar i koiekturach loteryj uycb. 
Za człą zaliczką nie się mie wysyła. Przy zamówieniach 25 l sów i więcej, posyła 
się osy i wyksz wygranych opłatnie. KE | (2914-6-10) 


Powierzchnie na stampilie: Zapalniczki 43—1I; scyzoryka 40—5, komple- 
tnie za zaliczką lub nadesłaniem powyższej: kwoty tedobłedkoń hora i 
tekstu stampili. (2347-3-3) 


r E r eria rlr ITET ETETETT ETETE TETIT ETETE ETETE TEETE TET peT a a 


jon Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : „ZŁa* 
ERY TRY in an a agaaa aaa aia ia a aava o ae aE ES proszenie do przedpłaty na tom W. Biblioteki kazno* 
PODARUNEK na GWIAZDKĘ i NOWY ROK. |] 'azlejskiej“ — wydawanej przez X. J. Stagraczyńskiego. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józe/ Łakociúski, 


Skład: Kolowratring 12. 
Czcionkami Drukarni „Czasu* 


g 


